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odbywa się c iąg ła  wymiana ofi- 
c jalnycn zapytań i odpowiedzi, 
mająca na celu sprecyzowanie 
podstaw współpracy obu państw. 
Franc ję  zainteresowało pytanie, 
jak sobie Ang l ja  wyobraża kon 
kretnie objęcie gw a ian c j i  utrzy­
mania pokoju na kontynencie eu­
ropejskim. A n g l ja  zaś zapj tała, 
jaka bedzie rola Francji  w razie 
cwemuainej blokady Włoch

T a  dyskusja potrwa jeszcze 
czas d łu ższ j . Rzecz bowiem oczy­
wista, że jeś li  Anglja  żąda od 
Francji,  by się zupełnie wycofała

Z a j ś c i a  n a  P o w ą z k a c h
Wielki oroces przed Sądem Okręgowym

Wśród ogromnego zaintereso­
wania rozpoczął się wczora j 
przed Sądem, Okręgowym proces 
22 młodych ludzi, oskarżonych o 
Wzięcie udziału w  zbiegowisku 
oraz o zabójstwo właściciela do­
mu przy ul. Powązkowskiej, CLa- 
skiela Deimana.

W  O K T A W Ę  BOŻEGO C IA Ł A  

Zajścia w:ynikły w  Oktawę Bo-

z polityki zbliżenia z W iochami —  ' ^ Ja‘ a w r - 1934. Tegoż  dnia 
te p. Lava l  musi w p ierw  po/ .y lyw 'w ieczorcm  P^odow n iłt 26 komG 
n.e w iedzieć, co w zamian otrzy- .sarjatu dow iedzia ł się od przr-

.chodniów, że na ul. Powązkow-

Już dziewięć łat z okładem mi- ' skie-> Pobity  zosti>ł c iSżk<>
czyzna, oraz, że w k i ’ ku domach

ma.

nęło od czasu, gdy  wskutek odmo. 
wy angielskiej na słynny „proto- 
kuł genewski'* Francja , w idząc 
niemożność zb iorowego zabezpie­
czenia pokoju w  Europie pod aus­
picjami L ig i  Narodów, przeszła 
do pracy nad stworzeniem innego 
systemu bezpieczeństwa. Chodzi­
ło tu przedewszystkiem o problem 
N iem cy —  Austrją , a ponieważ 
klucz do tego problemu spoczy­
wał w  ręku W ioch —  o ich pozy­
skanie dla polityki francuskiej.
Idąc solidarnie i mając pomoc w 
Małe j Entencie, oba te państwa 
parow a ły  całkowicie nad sytua­
cją środkowoeuropejską, a eks­
pansja N iem iec musiałaby zw ra­
cać się w  innych kierunkach

I  oto w  chwili,  k iedy wdelulet- 
nia praca dyp lom acji francusk ie j 
doprowadziła  wreszcie  do pur^zu- 
mienia z W ł o c h a m i ,  wybucha kon­
flikt o Aoisynję, a A n g l ja  każe 
Francuzom w yb ie rać ' my albo 
W łosi... A co w  zamian daje?

Odpowiedź p. H oarc ‘a z  25 
września (nad którą pracowano v 
I/ondynie cało dwa tygodn ie ),  o 
gran iczą in terwencję  Ang lj i  do 
wypadku „niesprowohowanego 
napadu, a czyniąc aluzje d „  mo­
żliwości rew iz j i  traktatów, zupeł­
nie n iedwuznacznie wyraża nie­
chęć A n g l j i  do gwarantowania na 
stałe obecnych granic politycz­
nych w  Europie. Jeszcze jaśniej 
powiedział to artykuł londyńskie­
go tygodnika „Sunday Times"', 
który w ręcz  ośw iadczył:  P rzecież  
nie możemy angażować się na w y ­
padek,, jeś li  np. N iem cy beda f o r ­
sowały Anschluss, a ludność Au­
strii  będzie go  popierała lub przy­
najmniej nie będzie mu przec iw ­
na.

A le  F ranc j i  wystarczyć lo  nie 
może. Toteż  dals/e rozmowy po­
toczą się n iewątp liw ie  w  kieruri 
ku wyjaśnienia, czy A n g l ja  skłon­
na jest gwarantować konkretnie 
niezależność Austrji.

Narazie  zaś. na te niepełne w y ­
jaśnienia w  jednej sprawie, na­
stąpi prawdopodobnie takaż sam i 
niepełna odpowiedź. wr sprawie 
drugiej —  na zapytanie A ng l j i  
jakie będzie współdziałanie F ran ­
cji w  akcji f lo tow e j przeciw WTo- 
chrm 
wie
że oczywiście porty francuskie |maików, którą zdemolowali, 
będą do dyspozycji okrętów 3H 
gielskich. A le  trudno iirzy^n' 
bv się F ranc ja  angażowała 
r ’ 'w iek  wiroej.

Jeśli most porozumienia między 
Paryżem a Londynem ma wy*rzy 
mac to potężne obciążenie, jakiem 
byłoby oparcie na nim pokc ju ca­
li j, a choćby tylko środkowej, Eu­
ropy — musi mice bardzo silne f i ­
lary Te, które sit dotąd zarysowa 
ty, nie wystarczają

zdemolowano sklepy i mieszkania 
żydow*skie Po lic jant udał się .re 
wskazanymi kierunku i odnalazł 
leżącego Deimana, który już był 
nieprzytomny. W drodze do szp. 
tala w laściciel domu zmarł wsku­
tek odniesienia ciężkich ran tłu­
czonych głowy, powodujących 
pęknięcie pokrywy i podstawy 
czaszki, oraz uszkodzenie istoty 
mózgowej. Rozpytu jąc się na 
rmejscu, kto był sprawcą pobicia 
Deimana’, usłyszał, że zniszczenia 
lokali dopuścili się członkowie b, 
Obozu Narodowo - Radykalnego 
W  pewnej chwili polic jant usły­
szał krzyki i wołania o ponr c. do­
chodzące od strony ul E lb lą­
skiej. Pob ieg ł więc w  tym kierun­
ku i spostrzegł grupę ? mężczyzn,
otaczających taksówkę oraz wy­
bijających w  niej szvbv. Kilku 
osobników zostało zatrzymanych 
na miejscu.

A R E S Z T O W A N IA

Władze policyjne wszczęły 
cnergiczjie dochodzenie w  celu 
ujawnienia sprawców zajść anty­
żydowskich Oprócz zatrzyma­
nych r.a miejscu aresztowano: 
P iotra  N<tu'Otka, Henryka M ajew  
skiego. Stefana W ig iera , Feliksa 
Kruszewskiego, Józefa Paw łów- 
skiego, Edwarda Chodkow skiego, 
Bogusza Porządkowskiego, Stani­
sława Pateralskiego, Jana W i t ­
kowskiego Józefa Struzika, M ar­
celego Gazdów skiego, .Zdzisława 
Dwojaków skiego, W acław a Swi­
derskiego. W iktora  Ang.cra , A lek ­
sandra Drzewieckiego oraz jego  
siostrę, 22-letnią Helenę. Wszyscy 
zatrzymani oraz W ładysław  Cho- 
rosz, Jan Jakubiak, Kazim ierz 
Sobociński, Jan Ltwuński, K az i­
mierz Bochnia 11 i Jan Pałka 
oskarżeni zostali o wzięc ie  udzia­
łu w  zbiegowisku publicznem, 
które wspólnenu silami dopuściło 
się gwałtownych zamachów na o- 
sóby i nijciwd oraz zabójstwa Cha- 
>-kn la Dslmsną.

K T O  R O Z B I J  \ Ł ?

Przesłuchani w śledztwie świad 
kio wie, którzy widzieli przebieg 
zajść na ul. Powązkowskiej, tw ier

n. N iew ątp l iw ie  Pa ry ż  odpo- ^  tg  oskarżuni napadll ^ D „, 

pozytywnie na jedn n w e s t ję -1rnana. wdarli się do piekarni Zalc-

oraz

:.i-‘,
do

przez wybite szyby dostali się do

kilku mieszkań. Drzewiecki miał 
prowadzić tłum J podniecać go o- 
krzykami: „Chłopcy za m n ą !"
Jak się okazało, w  zajściach w z ię ­
li również udział rozmaici p rzy­
padkowi przechodnie, którzy wyzy  
skali sposobność do wybijan ia  
szyb, a nawet popełnienia drob­
nych kradzieży. Po wypadkach na 
Powązkach krążyły wieści, że na­
padu dokonała bojówka O N R  i 
wersję tę w  sw oich zeznaniach 
podtrzymywali świadkowie ży­
dzi.

PRO CE SJA .

Oskarżeni nie przyznają się do 
winy, Helena D.-zewiecka zeznała, 
że podczas przechodzenia proce­
sji przez ul. Zamenhofa, grupa ży 
dów nie chciała je j  przepuścić, 
rzucając kamieniami. Wówczas 
dziad kościelny, niosący w  proct- 
s j , krzyż, udał się do lokalu p la ­
cówki ONR-u przy ul. Dzik ie j 13 
W  lokalu tym była wówczas więk­
sza liczba osób, ponieważ rozg ry ­
wano mecz ping - pongowy pomię­
dzy członkami ONR-u a członkami 
Organizacji Młodzieży Pracującej. 
Turn ie j zgromadził nietylko ucze­
stników, lecz również w ielką ilość 
w idzów  z obu organizacyj. Na w ia  
dorność o zaczepkach żydów, kil­
kudziesięciu młodzieńców w yb ie ­
gło z lokalu na ulicę, udając się 
w  kierunku Powązek. To  stało się 
przyczyną późniejszych nieobli­
c z a l n y c h  n r t p a d ó w - ,  w  k t ó r y c h  
wzięły udział męty wielkomiejskie. 
Do wystąpień antyżydowskich do­
łączyli się znani policji awantur­
nicy i przestępcy, grasujący na 
przedmieściach warszawskich pod 
przezwiskami* „Bandziora",  „Gu- 
łaja'*, „G ita rzysty ",  „Jąka ły "  i 
t. d.

W ŚRÓD O S K A R Ż O N Y C H .
Jest rzeczą bardzo znamienną, 

że pośród 22 oskarżonych zaled­
w ie 0 było członkami ONR-u, po­
zostali zaś sa to strzelcy, jak :  Jo­
ze f  Struzik, Jan Jakubiak, K az i­
mierz Bocnman, oraz członkowie 
Organizacji M łodzieży Pracującej, 
która, jak  wiadomo, znajduje się 
pod opieką sanacji.

Poniew-aż trzecli oskarżonych 
nie ukończyło jeszcze 18 lat życia, 
Sąd Okręgowy na posiedzeniu me 
jawnem w* czerwcu r. b zastana­
wiał się, czy mogą om  zasiąść na 
ławie oskarżonych w  normalnym 
trybie. Sąd uznał, że oskarżeni 
działali z rozeznaniem, wobec cze 
go mogą ponieść konsekwencję 
swoich cz., nów. P raw ie  wszyscy 
znaidują się na wolnej stopie, z 
wyjątkiem 5 osób, wśród których 
w idn ie je  nazwisko Drzewieckiej 

U M Y Ś L N E  ZA B Ó JS TW O ?
W akcie oskarżenia czter­

nastu podstąduych oskarżonych 
jes t  z art. 225 k, k.. który 
mówi o umyślnem zabójstwie. 
P rzewód  ustali, czy możliwem 
jest, aby oskarżeni planowail ja ­
kieś zabójstwo na Deimana; żaden 
z nich bowiem me miał do właści­

ciela domu specjalnej urazy i o- 
koliczności zajścia, które zakoń­
czyło się tragicznie, posiadają 
wszystkie cechy przypadku, D la­
tego też obrońcy zm ierzają do 
zmiany kwali f ikac ji  czynu, tw ier­
dząc, że w  danym wypadku zacho 
dzi raczej bójka, która skończyła 
się wynikiem śmiertelnym.

W  imieniu rodziny Deimana 
wniesione zostało powództwo cy­
wilne. Proces rozp,sany został na 
trzy dni ze względu na niesłycha­
nie obszerny materjał dowodowy, 
w postać’ Dkoło 70 świadków Na 
początku rozprawy obrońcy zg ło­

sili szereg wniosków formalnych, 
prosząc sąd o przesłuchanie do­
datkowych świadków, mających 
ustalić alibi poszczególnych os­
karżonych oraz sam przebieg za j­
ścia. Sąd jednak wnioski te odrzu 
cił.

Cały dzień wczora jszy  trwało 
odczytywanie aktu oskarżenia o- 
raz przesłuchiwanie podsądnych. 
Żaden z podsądnych nie przyznał 
się do winy, z wyjątk iem Jaku­
biaka, który twierdzi, że jego  u- 
dział w* zajściach antyżydowskich 
wyraził się jedynie w  wybijaniu 
szyb.

E n u n c j a c j a
p r e n ^ e r ?  S t a w k a

W  dni-u dzisiejszym Iu d  jutrzej* 
szym oczekiwane jest ogłoszenie 
enuncjacji prem jera Sławka, w  
której ma być omówiony przebieg 
wyborów i zadania nowych izb u- 
stawodawezych

G r y p a  g r a s u j e
w Warszcwie

Lekarze warszaw-scy zanotowa* 
li w ostatnim czasie zwuększoną 
ilość zachorowań na grypę. W  w ie  
lu wypadkach ma się do czynienia 
ze zwyklemi zaziębieniami. Zwięk 
szona ilość tych zasłabnięć o ła ­
godnym zresztą przebiegu przyp i­
sywana jest przez lekarzy nagłym 
zmianom jesiennej pogody i sko­
kom temperatury.

Dorsza wa w ciemnościach
Ć w i c z e n i a  w  m a s k o w a n i u  m i a s t a

M ś m s i i z a c l a  1 0  m i l m n c u j
f a s z y s t ó w  p r z y  b i c i u  d z w o n ó w

AS czoraj od samego rana na u- 
li ach W arszawy rozwieszono 
obwieszczenie Kom,sarza Rządu 
wojewody Jaroszewicza o ćw icze­
niach przeciwlotniczych zarządza 
jące pogotowie przeciwlotnicze 
W  ciągu dnia dzisiejszego odby­
wały  się przygotowania do a lar­
mu przeciwlotniczego, k tóry za­
powiedziano na różne goaziny 
wieczorne- W e  wszystkich m ie­
szkaniach przygotowywano zasło­
ny na okna, mające maskowmć 
światło, w  kawiarniach i na .u li­
cy rozprawiano tylko ćw icze­
niach lotniczych i o tem co zro­
bić z wieczorem, który zapowia­
da się bojowo. “

Pogotow ie  przeciwlotnicze za­
częło się w łaśc iw ie  zaznaczać do­
piero o zmroku. Pow o li  pogasły 
reklamy neonowe i w itryny w 
sklepach. W iększość sklepów już 
o godz. 6-ej w ieczorem pozamyka­
no, ponieważ nie było *v«sIon na 
olbrzymie szyby wystawowe Głó­
wne ulice W arszaw y  jaskrawo o- 
swietione o tej porze, straciły na 
blasku i tonęły w  ciemnościach. 
Okna w  prywatnych mieszka­
niach również pozasianiano, tak, 
że zionęły one czernią. Gdzienie­
gdzie  tylko m igota ły  błękitne 
światełka latarni z  numerami do­
mów oraz re f lek tory  sunących po 
woli samochodów i tramwajów 
T e  ostatnie kursowały z zaslo- 
nięteini oknami.

Zmniejszono ilość palących się 
latarni ulicznych, które jedyne 
nadawały jeszcze ulicy ten w ie l ­
komiejski. Mimo pogotowia ruch 
uliczny nie zmniejszył się bynaj­
mniej. Auta sunęły jak  zawsze, 
tylko że wolniej, chodniki zapeł­
nione były tłumami ildającemi się 
do kin i do teatrów*, w  których 
przedstaw*.enia odb j ly  się normal 
nie. Pogaszono również światła 1 
reklamy przed ki nam

N a  prowincji,  m ianowicie w  o- 
siedlach, leżących w  promieniu 
30 km. od W arszawy, również za­
stosowano gaszenie świateł. Cho­
dzi o to, by światła podwarszaw­
skie nie zdradziły gdzie się znaj­
duje stolica i nie wskazały do 
niej drogi lotnikom nieprzyjaciel 
skim W  osiedlach tych jednak 
alarai nie mógł być nadany przy

pomocy syren i gongów, wobpc 
czego postanowiono zastosować 
rozmaite rodzaje sygnalizacji, za­
leżnie od charakteru osiedla. W  
przeddzień pogotowia i alarmu

odbywały się we wszystkich osie­
dlach zebrania gromadzkie, na 
których poinformowano mieszkań 
ców, jak się mają  zachowywać 
podczas ćwiczeń.

Z  Polesia plprhotą do W a rs za w y
p r z y s z e d ł  z e  s k a r g ą  d o  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j

W czora j przyszedł do W ar sza 
wy piechotą z Pe iesby, osady le­
żącej 29 km. za Kowlem, w ie ­
śniak. poleski, Joze f  Kobus. K o ­
bus złożył podanie do kancelarji 
Prezydenta RzeczypospoBtej z 
prośbą o zaopiekowanie się nim 
i dopomożenie w  obronie przed

następnie, gdy upomniał się O 
dłi»g, odpraw ili g o  z kwitkiem.

■ Kobus wpadł w  sidła pukąt- 
l.ych doradców żydowskich, w re­
szcie zrujnowany procesami, po­
stanowił wybrać się do W arszaw y  
z petycją do Prezydenta o rado i 
pomóc. W  swą pieszą poóróż z Po

L

M i n .  w o j n y
u  k r ó l a  J e r z e g o

LO ND ArN. 2. 10. ( P A T ) .  Król 
Jerzy przyjął dzisiaj na audjćncę.i 
mi,n. spr. zagr. S ir  Samuela I loa- 
re ‘a.

L O N D Y N ,  2. 10. ( P A T ) .  K ró l 
Jerzy  po audiencji, udzielonej 
min. H oare ‘owi, przy ją ł min. w o j­
ny lorda H ali faxa*

R Z yW , 2.10. ( P A T ) .  —  Punk­
tualnie o godz. 15.30 rozległy  się 
w całym kraju oszałamiające od­
głosy syren i dzwonów kościel­
nych, oznajm iających t. zw. „A -  
dunata Generale", w której w eź­
mie udział 10 milj. faszystów, zmo 
bilizowanych na rozkaz MussoL- 
niego.

Sygnały te transmitowano w  Ta 
djo w ciągu 5 minut. Następnie 
rozległy, się w radjo dźwięki mar­
sza królewskiego oraz marsza f a ­
szystowskiego „G iov ine?za".

N a  mieście w  dalszym ciągu bu 
czą syreny. Stolica W łoch  spowi­
ta jes t  w  gęste ciemne chmury.

Deszcz nie przesta je  padać od ra­
na. Jest to pierwszy ulewny 
deszcz od 4 miesięcy w Rzymie.

Na placu L ittor io  wywieszono
chorągwie państwowe. Sztandary 
ukazały się również na wszyst­
kich gmachach państwowych w 
całych Włoszech T łum y przecho­
dniów w raca ją  do domów, aby 
przywdziać czarne koszule

RZ YM , 2.10. ( P A T ) .  — O godz. 
15.15 sekretarz generalny partji 
faszystowskiej zapowiedział w  ra­
djo, ze sygnał zwołania walnych 
zgromadzeń faszystowskich w  ca­
łym kraju w*ydany. zostanie o Z- 
15.30-

krzywdą, jaka spotkała go ze stro i lesia do stcBcy wyruszy ł Kobus 
ny gospodarzy Rusinów, którzy 1 w  piątek rano i wreszcie  do W ar-  
pożj czyli od Kobusa pieniądze, a szawy dotarł wczora j o świcie.

Z u M i  Hindeniiurga
przeni^s.ono do mauzoleum

K R Ó LE W IE C , 2.10. ( P A T ) .  — | ste przeniesienie zwłok marszałka 
Z Okazji 88-ej rocznicy urodzir Ido wnętrza mauzoleum na Tan- 
zmarłego prezydenta n.arsz. Hin- inerbergu. Obecni byli kancierz 
uenburga odbyło się dziś uroczy- H itler, marszałek Mackensen i

jinni.

# wsnfuralczs pfritoftl
u c i e k ł y  z  W ł o c ł a w k a  d o  W a r s z a w y

U l g i  k o l e j o w e
d l a  K r e s ó w

W  W ileńsk ie j Izb ie  Przem ysło­
wo - Handlowej odbyła się kon­
fe renc ja  w  sprawie ustalenia 
dla w o jew ództw  wschodnich spec 
ja lnych t a r j f  ulgowych, które 
mogłyby się przyczynić do zacie­
śniania stosunków ożyw .en ia  wy 
raiany z ośrodkami gospodarcze- 
fni i zachodniemu M ater ja ł uzy- 

j skąpy na konferencji zostanie 
Skierowany przez M inisterstwo 
Przemysłu i Handju do M in ister­
stwa komunikacji z odpowiednie 
mi wuioskaia*.

W ie lką  sensację we Włocławku 
wywołała  wiadomość o porwa­
niu dwóch małoletnich dziewcząt 
przez bandę handlarzy żywym 
towarem. Zrozpaczeni rodzice za­
wiadom Ii o tajemniczem zagin ię­
ciu swych córek policje śledczą, 
która rozpoczęła dochodzenie. 
Przypuszczenia rodziców i znajo­
mych, iż  dziewczynki został por­
wane przez bandę handlarzy ży­
wym towarem, były prawdopodo­
bne z tego względu, iz zaginione 
nie pozostawiły w  domu żadnych 
wiadomości.

Po l ic ja  rozpoczęła dochodzenie 
i wkrótce doszła do rew e lacy j­
nych wyników, które całkowicie 
zaprzeczyły, jakoby porwali Je 
handlarze żywym towarem Skrzę 
tne dochodzenie ustaliło wkrótce, 
że dziewczęta. 14-letnia M a­
r ja  Knopowna (Kapitu lna 40) I 
1 &4ntnia J a d w g a  Jedrzeiewska 
(M i ła  3) udały się na przystań 
statków we Włocławku, gdzie 
wsiadły na statek „F ia n c ja " ,  pły­
nący w  stronę Warszawy Wśład 
za statkiem polic ja  wysiała moto­
rówkę policyjną z nakazem prze­
prowadzenia na statku rew iz ji  i 
wylegitymowania jadących pasa 
żerów. Fo krótkim pościgu statek 
zatrzymano w  Płocku

Patrol polic ji  stwierdził, iż

miedzy pasażciami znajdowały 
się obie młodociane „globtroter- 
lęi". W śród pasażerów, których 
wylegitymowano, nie znaleziono 
am jednego znanego polic j i  
członka szajki międzynarodo* 
wych porywaczy kobiet.

Zatrzymane dziewczynki prze­
siano pod eskortą policy jną do 
Włocławka. W  komisariacie po- 
..cji obie poddano dokładnym 
przesłuchaniom. Dziewczynki o- 
śwńadczyły, iż od dłuższego czasu 
nosiły się z zamiarem poznania 
Warszawy. W  tym celu wybrały 
się „okrę iem " w drogę do stolicy.

Zaw iadomiono rodziców, którzy 
zgłosili się do policji. Radość ich 
była wielka. Córki po powrocie 
do domu otrzymały surow*e w y­
mówki za wyjazd bez pozwolenia.

S p i s e k
n a  ż y c i e  m i n i s t r a

L O N D Y N ,  2. 10. ( A T E ) .  Z Mek 
syku donoszą, o wykryciu sprzy- 
siężenia na życie ministra ro ln i­
ctwa jenerała Saturnino Codillo 
oraz deputowanego Lrraga . A r e ­
sztowano 4 osoby, które miały do 
konać morderstwa za lO.OOu pe- 
sos Przywódcę tego spisku nie u- 
jeto dotychczas-

na

Fmoesz Obrony Korski?)
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Z a p o w ie d ź zb o m b a rd o w a n ia  A ddis-flbe by

Armia wioska przeszła gremiĉ
A b i s y n j a  p r z e d  m o b i i i z

L O N D Y N ,  2. 10. ( P A T ) .  Ag?u- kraju.
. ja  Reutera donosi z Add is  - , A D D IS  A B E B A . 1.10. P A T .  Ka
Łeby: rzad abisyński potwierdź:! morzu Ćaerwonera znajduje się 
wiadomość, iż W łos i przekrocz-- rzekomo, jak  donosi Reuter. Id 
1, granicę abisyńską na zachód włoskich lodzi podwodnych w  cc- 
ou góry Mussali, lecz do walki lu przejęc ia  transportów bron* i 
jeszcze nie doszło. Granica w  tym amunicji, jak ie  mogłyby być wy- 
rejonie nie jes t  ściśle wytycza- siane do Abisyn ji.  
na. Pr/y brzegach Somali francu-

\Dl'Tc> ABEBA °  1" ( P A T )  | sk>cgo w idziano rzekomo dwa ta- 

Rząd abisyński założył protest
w L idzę  Narodów przeciw pog­
wałceniu granicy przez wojska 
włoskie, domagając się, by s tw itr  
clzenle przekroczeniu granicy zo­
stało dokonane przez komisję L i ­
gi Narodów  1ul> przez w ładze So­
mali francuskiego

A D D IS  - A B E B A .  2. 10. ( P A T )  
Rząd abisyński ogłosi ju tro  mo­
bilizację, o ile W łochy  nie dadzą 
wyraźnych rękojmi co do swoich 
zamiarów.

L O N D Y N .  2. 10. . ( P A T ) .  Reu­
ter donosi z Addis - Abeby, źe wc 
dług powszechnego przekonania 
Włosi rozpoczną bombardowanie 
stolicy Ab isyn ji  zaczynając od 
ladjoatacjl.

ADDIS  A B E B A .  1. 10 
Poselstwo włoskie nadal czym

j<mnic/e parowce bez jakiejkcJ- 
w e k  f lag i.  In formują, iż na okrę­
tach tych znajduje się Iranspcit  
k.Tubinów maszynowych, które 
jako kontrabanda są przeznaczo­
ne d ’ a Abisynji.

Ta jemnicze okręty oczekują na 
odpowiedni moment, by wyłado­
wać swój transport.

AD  D I 8 A B E B A ,  1. 10 ( P A T ) .  
Lekarz amerykański Jlockniann ’ 
— zastępca dyrektora służby zdro j 

. wia udał się do D ire  - Di.ua z cd- j 
J działem sanitnrjuszy. w ioząc ze 
sobą m ater ja ly  sanitarne. D r . '  
Hoekmann udaje się z tym m aler j  
ją łem  na poludnio - wschód Oga- 
cien.u.

A D D IS  A B E B A .  1. 10. ( P A T ) .  
P rzybył do stolicy Ab isyn ji  o f :

Od 18 godzin znowu le je  deszcz.

L O N D Y N ,  2. 10. ( P A T ) .  Reu­
ter donosi: Gabinet oczekuje na 
rozwój wydarzeń w  Genewie, jed 
nakże m in istrowie otrzymali po­
lecenie. aby byli przygotowani na 
wszelkie ewentualności. P rem jer  
BalcJwin jest upoważniony do 
przedsięwzięcia w  porozumieniu 
z ministrami obrony wszelkich 
zarządzeń, których xl ymagać bę­
dą okoliczności.

Baldw in  dziś popołudniu cdbyl 
naradę z ministrami marynarki, 
wo jny  i lotnictwa. Na naradę 
przybyli także ministrowie Chern 
bc-rlaine, I loare. Ru net m in  i M a l­
colm AlacDorald.

S l a n  w y j ą t k o w y  w  R o l g a r j i

Spisek skomunizowanych cMspów
d ą ż y ł  d o  o b a l e n i a  r z ą d u  i u s t r o j u

S O F  JA., 2. 10 ( P A T ) .  Rząd, jak  duje się min, finansów T o d o ro w . ; kat zapowiedz,ano.
oznajmi! o tem prasie p iem je r  1 Oprócz członków ..Zvvcna“  do spi- 
Yoszew, og łos ił  stan w y ją tkow y v. I sku należeli członkowie lewicowc-
całcj Bułgarji .

Wyznaczone na ju tro  z okazji 
rocznicy wstąpienia na tron króla 
Bo .ysa  IH-go uroczystości zosta­
ły odro-ezonc.

Ogłoszenie stanu wyjątkowego 
nastąpiło wskutek wykryc ia  n ie­
bezpiecznego spisku, na którego 
czele stali t y l i  uczestnicy o rgan i­
zacji „Zw cno“ . Główny przywód­
ca „Zw ena“  płk. rez. Wolczew, 
przebywający zag ian icą  na w y ­
gnaniu, przybył C*iś zrana nto- 
spodzit.nic samochodem do .Sofii i 
został aresztowany.

DziS zrana dokonano licznych 
aresztowań, wśród ujętych znal-

A r e s z t o w a n i a  P o l a k ó w
n a  Ś l ą s k u  c z e s k i m

mebli, powozów i koni. zwolnio­
no personel tubylczy poselstwa. 
P raw ie  wszyscy W łos i opuścili 
już Ab isyn ję. Czterej z sżcściu 
konsulów włoskich opuścili już 
Abisynję. v

Konsul w  Adui ma pozostać 1 a 
miejscu z t  względu na bliskość 
granicy

M in ister spraw zagr. Ab isyn ji  
wesw&l te legra ficzn ie  konsula 
abisyńskiego w  Asmarze. aby 
przygotował się do powrotu do'

Powodem aresztowania było, iż

MOR. O S T R A W A ,  2.10. ( P A T )
Żandaraer ja  czeska aresztowała 

- cz .ersch Polaków z Mostów kolo
c,v  rt2er" Ą  v- ° ' sk szw a jcarsk ich .Jab łonkow a: Pawła Turka. Józefa 
W tych dniach przybyć ma jeszcze Czudka A lo jzego  Lu fę  i Francisz-

p rzy go tow ani a na wypado : kilku Szwajcarów. Bedą oni tak- - y Reichenbachi.
v szczecią kroków wojennych, samo jak niedawno przybyli Bel-
Dziś przystąpiono do sprzadady g o w i «  powołani do organizacji po

licji a szczegó ln ie j• opieki nad Cu 
dzoziemcami i do różnych robot i 
technicznych. .

Gibraltar, i. io. (pat-. Pâ  Ogonki pr*ed sklepami w Berlinie
rowiec. który przybył dziś popo

przed m iejscowym kościołem w y ­
rażali oburzenie spowodu aresz­
towania przez czeską żandarme­
r ię  nauczyciela Brzuzki i trzech 
polskich robotników. Ar- sztov/a- 
nych odstawiono do ■więzienia w  
Morawskie j Ostrawie.

W Niem czech za m a ło  Świn

go ugrupowania chiops/icgo r. 
zw. ..Pład no“ . A resztowania  ja ­
szcza trwają.

Kemunikat urzędowy donosi, żc 
do B j l g a r j i  w targnął na czeie 
grupy em igrantów em igrant i przy 
wódca włościan komunictycznycn 
Docze Usuiiow.

W IE D E Ń . 2. 10. ( P A T ) .  O w y­
krytym dziś spisku w  Bułgarji  
donoozą urzędowo, że policja iM - 
ga Uzunowa, który na czele od ­
działu zbrojnych em igrantów 
w targną ł uo Uulgarji, aby po­
przeć spisek w  stolicy.

S O F J A  2. 10. ( P A T )  W  suo:'- 
cy kraju panuje spokój oprócz 
c.Yćezewa i Toaorow a został v-

Spisrk zmierza! do obalenia i z ą j  resztowany b. prem jer Kimon
du i zmiany ustroju Szczegółów 
narazie brak. Urzędowy komun:-

Georgie'.
duje.

Rada m inistrów obra-

Samochód u/ojskow/ ro zb ity
p r z e ?  t r a m w a j  k i i  J '•ti

Samochód z 1 p. lotniczego, i czy tramwaju. .Motorniczy tym-
prowadzony przez szofera A lek  
Sandra Malinowskiego, z n . 'usta ­
lonych jeszcze przyczyn wpadł 
na rogu ulicy Białolęckiej i T a r ­
gowej na tramwaj l in ji 6. Samo­
chód zosta? rozbity, wypadku, na 
szczęście, z ludźmi me było.

O zderzeniu samochodu z iram-

cz-afem składając zeznania stw ier 
dza, iż prowadził tramwaj po 
szynach, które nie zm ieniły  swe 
go k erunku i nie może ponosić 
w iny -.a w jazd  samochodu na io 
ry tramwajowe.

Pon ieważ w  grę wchodzi csoca 
cywilna t. j. motorniczy, o w j -

ludniu z Londynu. wysadził no 
lad :;0 o f ice rów  lotników. któ­
rzy są przeznaczeni do obsługi ba 
sy gjbraltarskiaj. Krążownik
„ fłueen  E lisabcth" wypłyną! z
Gibraltaru prawdopodobnie na 
Mlfl tę.

ADD IS  \BEBA. 2. 10. ( P A T ) .

BERlMN. 1. 10. ( P A T ) .  Brak | wyników obliczeń urzędowych u

P rze c rra n a  L i i w y
w  K ł a j p e d z i e

B ERLN, 1.10. ( A T E ) .  Z  K ła j ­
pedy donessą, że mimo przedłuże­
nia wyborów  o 1 dzień, wczoraj 
o godzinie lS-tej s la ly  przed lo­
kalami wyborczenu tłumy glosu­
jących. którzy nic mogli dostać 
su§ do urny wyborczej, wobec te­
go przedłużono termin składania 
głosów do godziny 23-ciej.

K Ł A J P E D A .  1. 10 ( P A T ) .  K ji-

vas dono&i, że j rzew iezic ii ie  kar­
tek wyborczych odbyło się u za­
plombowanych workach poczto­
wych bez żadnego ineyuentu. V' 
glosowaniu ’.vzieIo udział OSA :2 
osób, czyli 92 proc. uprawnio­
nych do glosowaniu.

Doliczenie głosów przez g łów ­
ną koęjis ję  wyborczą, które bę­
dzie publiczne, potrwa kilka-dni.

masła w  handlu detalicznym trwa 
i i powoduje wśród ludności ber­

lińskiej zdenerwowanie, ujawnia

!jące się w zakupach ra zapas. 
Dziś w  pewnych dzielnicach zau­
ważyć można było przed sklepa­
mi a nabiałem ogonki. Popołud­
niu w  śródmieściu w  magazy­
nach takich f ,rm  jak  Kempiński, 
nie można było dostać ju ż  ani gra 
ma masła.

B E R L IN ,  2 10. Pudobnie jak  na 
rynku nabiałowym zaznaczył się 
również w handlu brąk mięsa 
wieprzowego.

Według ogłoszonych obecnie]

Rewolucja właścicieli winnic
u s u n ę ł a :  p r z e d s t a w i c i e l a  r s ą d u

jbuniowanych\ T * K Y .  2, 10. ( P A T ) .  N a  wy- 
tp jo  L «uk «. i  doszło do krwawych 
zfcburzeń pomiędzy w łaścicielsm i 
w innic a policją. 4 tysiące właści­
cieli w innic wystąp iło  zbrojnie 
przeciwko poltcji i zmusiło przed 
.itawiciela rządu w  sto licy wyspy 
ao u itąp itm a Wojsko i żandar­
meria wysłane z P rcwczy, ce l.m  
zav<r5wadzen;a poi zadku, zostaiy

powitane przez 
strzałami:.

Podczas starcia jedna osoba cy  

wilna została zauita oraz 3 żołnie 
rzy  j w iele osób cyw ilnych  zoita- 
le  rannych. Rząd zanik rza uw- 
z g W n i ć  żąda ta wjaśeię ie l;  w in ­
nic i spodziewa się, że życ ie  na 
wyspie wróc i szybko do normalne 
go stanu.

września r. b., ilość świń na ob­
szarze Rzeszy wynosiła  22 i pół 
rrljom?., to znaczy o 0.7 proc. 
ar.io j. niż w tymże samym okre­
sie roku ubiegłego.

Celem podnięsienia kontyngen­
tów trzody chlewnej, przeznaczo­
nej r.a ubój dia miast, związek 
rzeźr.ików ograniczy! kontyngent 
ubojowy na w t i  do 80 próć. stanu 
sprzed roku ubiegłego. Spowodu 
skontyngentowania trzody chle­
wnej, przeznaczonej na ubój, ż

reku.

P r a k  ż y w n o ś c i
B E R L IN ,  2 10. ( P A T ) .  N ic- 

m Ack ie  biuro infentnacyjne do­
nor' z ł lo sk r .y :  P ic iw ezy  d-sień
sprzedaży artykułów żywności bez 
kartek prjywłósł rozczarowanie.

Urzędowa agencja doncsl, te

Rabin z  G ó ry Kalwarji w  opałach
z a  p r z e k r o c z e n i e  s i ó d m e g o  s t o p n i a  m e c z e t u  

w  J e r o z o j i n n e
J E R O Z O L IM A .  1. 10. ( P A T ) .  

Bawiący w  Jerozolim ie rabin z 
Góry Kutwarji udał się w raz  z 
orszakiem w iernych  do Hebronu, 
dla zw iedzenia grobów praoj­
ców, nad któremi jak wiadomo.

M o ż l i w y  d e s z e *
C h ł o d n i e j

(Uczciuj w  godzinach popołud­
niowych n i Pomorzu i w Poz na n- 
skicm panowała w  dalszym ciągu 
pogoda pochmurna i deszczowa. 
Ka pozostałym obszarze kraju by 
ła pogoda słoneczna ł bardzo d e ­
pta, O gudz. 11 notowano: 15 sto­
pni w Gdyni, Bydgoszczy I Pozna 
niu. 17 w  C -udziądzu i K a ­
liszu, 30 w  Zakopanem, 22 w K a ­
towicach, Krakow ie i Móodzi, 21 w 
Warszawie, Lublinie, Białymsto­
ku. Pińsku i Tarnopolu, 20 w  Dęb­
linie oraz 26 w Brześciu nad Bu­
giem.

Dziś w zaciioumej połowie P o l­
ski w  dalszym ciągu przeważnie 
pochmurno i miejscami deszcz, *  
w ciągu dnia przejaśnienie. Chłód 
niej we wschodniej połowie, stop­
niowy wzrost tuchmurzenia aż do 
dtjjtczów. Nieco ob lodnk j.

znajduję się ipacZe*..
K iedy  rabin nieopatrznie prze­

stąpił siódmy stopień, pi owadzą- 
cy do meczetu, co, w  myśl istnie­
jącego zwyczaju, zabroń łonem 
jes t 'w yznaw com  re l ig j i  nieniuzuł- 
mańskiej, znajdujący sic w  pobli 
żu policjant, w  sposób nnoględ- 
li,' usunął rabina.

Szorstkość polic janta wywoła ła  
gwałtowną reakcją tłumu i dopie­
ro po przybyciu kilku posterun­
kowych udało się tłum rozpro­
szyć, przyczem aresztowano 10 o- 
sób za zakłócenie spokoju pub­
licznego i opór władzy.

Zachowanie się policjanta w o­
bec rabina, otoczonego w  l*ołach 
chasydzkich dużym mirem i 
czcią, w yw oła ło  w  sferach orto­
doksyjnych w ie lk ie  rozgorycze­
ni?.

Premj. Gcemboes
u /rd ri?  d o  B u d a p e s z t u

BUD  ‘.PE S ZT ,  1. 10. ( P A T ) .  O 
godz. 16 min. 80 prem jer  Goem- 
łine-; powrócił samulotem z B er l i­
na. Prem jera  powitali na lotnis­
ku członkowie rządu i po je ł nic- 
siieęki w Budapeszcie.

E £ w a  l a t *  s j s e s r u w
„niewożwraszczenca" z Sowietami

Ciągnący się od blisko 2-ch lat .we  do rozpatrywenia  procesu o 
sper pomiędzy Sowicckleiw Przed odszkodowunis przeciwko sowiec-
stawiciclstr.-cm Ilandlowem a by- i kiej placówce handlowej w  Pol-
łyrn jego  urzędnikiem, Bezik ;ewi- sce. To?gpreastwo oa.nawlając Bc 
czem. który odmówił powrotu Jo /zjkiewiczowi zapłaty odszkudowa- 
R o f i j  Sowieckiej i za to zwoln lo-Ir . ia  w  wysokości 18.000 złotych, 
ny zumiał z posady, będzie ponow |wniosło przeciwko tej decyzji

skargę incydentalną
Spót o odszkodowanie dla „nle- 

wozwrasze/ieńea'* rozpatrzony zo­
stanie w- stoi. Sądzie A pe la cy j­
nym w  dniu 21 październdca r. b.

nię przedmiotem procesu przed 
Sądeia Apelacyjnym .

Sąd Okręgowy powziął w  swo­
im czasie zasadniczą decyzję, i i  
sadownictwo polskie jost właści-

den sklep rzeżriicki nie będzie jo f ic ja ln ego  listu min. Spraw W t-  
m o n i ć  w ięce j sztuk, niż 4 5 wnetrzny-cb Rzeszy ' do Związku 
kontyngentu z października 192J ro»aU6W v/  M iem crecn -  p - w t ł ą r

ju ięciu Po laków do ..Arboltsdien- 
stu" ma brzmienie (w  tłumacze­
niu) następujące:

„N a  podstawie par. t-go ustawy 
Rzeszy o służbie pracy % dma 26 

czerwca 190Ó r. wszyscy obywate­
le niemieccy są. zobowiązani, do od 
bycia służby pracy. Odr.nenne po­
stanowienie dla o b y w a M i  niemie­
ckich nie niemieckiej narodowoś­
ci (mniejszości n a ro d o m )  nie 
jest w ustawie przewidziane. To  
też członkowie mniejszości naro­
dowych, którzy otrzymali rozkaz 
stawienia s ! »  w  dniu l  październi 
ka r. b. do wstąpienia oo służby 
pracy Rzeszy („Reichsarbeits- 
d ierist") są zobowiązani stawić 
się na otrzymany rozkaz

N ie  zostały jeszcze zakończone 
rozważania, czy powzięte będą ja  
kk-kolwiek oddzielne postanowie­
nia w  odniesieniu do członków 
mniejszości narodowych.

Zastrzegam sobie w  dalszym 
wypadku dalsze doniesienie". 

Dzienniki polskie w Niemczach

dato się zauważyć duże braki w 
zaopatrzeniu sklepów w  artykuły 
żywności w  Moskwie, Charkowie 
i K ijow ie .

Jeszcze gorze j przedstawiała 
si? sytuacja w  Woroneżu, Taez- 
kencie 1 Smoleńsku-

S t r z a ł  n a  d a n c i n g u
p r z y  u l .  T r ę b a c k i e j

w ajtm  zawiadomiono żandarm? i zadku zaw iadomiono policję, któ- 
r ję  wojskową, która wszczęła tk*-i’ ra prowadzi d- i sze dochodzenie, 
chodzfcnie. Z materjału zebraneg i Rozbity samochód zabrano do ko- 
przez żandarmerję icjmił.aio, iż szar i \ letniczego na polu Mo- 
vrinę za wypadek ponosi m otorut- ‘ kotov, ikiem.

R ć w n i e i  o d s e t k i
o D e j m u ! ^  u l p i  p o d a t k o w e

Wydane zastało w j  jaśnienie 1 muje również odsetki i kary do­
do urzędów podatkowych w s p r o [ t y c z ą c e  zaległości do dnia I. lo. 
w ic floi-owania rozporządzę,da o 1#31 roku, których płatność odro 
ulgach w stosunku do z a le g ły ch ' czona była do 00 w izc ir .la  
podatków. Umorzenie kar Ła zw io . roku 
ko i odsetek za odroczenie obc j- {

0

Wynaradawianie Pciaków
w  n i ó m i o c f c i e j  . . s t u ź b i e  p r a c y "

zn powiada ją  zasadnicze ornówiu- 
nie poruizonej sprawy, zaznacza­
jąc, że Zv.T, Dolsków w Niemczech 
.^ "k n h rm r fc  m  noat się-do SI In. 
Spraw W ewnętiznych  Rzeszy o 
zwoliii i nie członków mniejszości 
polskiej w  Niemczech od „A v *  
beiUdienstu", a tc z tego powodu 
że „A rbe ila i i icnst"  jes t  instytucją 
narodową - niemiecką, jak to z od 
powiednlej ustawy wynika j słu­
żącą do wychowan ia  członków na­
rodu niemieckiego \v duchu naro­
dowo socja listycznj m".

B E R L IN ,  2.10. ( B A T )  —  Tekst

U m o w a  m u z y k ó w
w  ! o K a » a c h  r o z r y w k o w y c h

W  najbliższym .zasie podm ia ­
na ma być p ierwsza konwencja 
między Pobkhn  Związkiem D y­
rektorów Scen W idowiskowych, a 
Związkiem Muzyków R. P, w  sura 
wie warunków płacy i pracy z ; -  
spoiów muzycznych w lokalach 
rozrywkowych.

Konwencja  ta uregulować ma 
wszystkie sprawy, dotyczące pra­
cy ork iestr w  restauracjach, dan­
cingach. kaoarctach i t. p.

W a r s i a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  2  p a z d z i e r n S K a

Na ż iicy  Trębackiej, w  barze 
„N o w y  Sezam" odbywało sio. ub. 
nocy huczne przyjęc ie  gości 3 0- 
kazji 1 października. N a  nałado­
wanej sali wśród fordansorek po­
czął kręcić się obecny na uarcln- 
gu Feliks Rysi cek i  ̂Sol cc 00). 
j.ysieckl, który był ju ż  pod do­
brą datą, wydobył rewolwer i ]>o- 
czął grozić cbocnym na sali go­
ściom.

Do p ijgnego potlęszła służba '

rozpoczęła z nini rojuęowy na te­
mat schowania rewolweru. W  
czasie pertraktacyj Rusiecki spo­
wodował wystrzał, a Lula zraniła 
go vi lewą rękę. Na  sali wybuchł 
pcploch jedn .k wkrótce opano­
wany nrzsz kelnerów.

Rusieckiego odprowaeeono uo 
N U  komisarjatu. gdzie przybył 
wezwany lekarz pogotowia, który 
ti&łożył mu na zranioną rękę. opa­
trunek.

Podoisanie um ow y zbiorowe}
w  p r z e m y ś l e  c u k r o w n i c ł t y m

G s E Ł D A  a B C Z O W A

Dewizy: Belgja '39.72; Ilolandjc . -atr.ych: 8 proc. poż. z r. 1925 (DII*
S5S.o0; l-ondyn 2^.04; Nov.ry -Jork lor>o\vska) Co.Oó (w pia>«i): 7 proc.
o.3i i piec óimycb; Paryż 35.01;! poż. ótąsla* 70.50 (w proc.); 7 po-x. 
SzWajcarja 17? 20; Wl-zchę 4J.US. I ;,oi. m. Wiunw. (Magi»iia<) 69.00 (w 

Obroty dewizami średnie. Tendeu- proc.), 
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
vr obrotach prywatnych ó.jtóE; rubel 
zloty 4.7374; dolar słoty ('.OS'*; 
gram 1 zyftego ztota 5.9244. IV obro­
tach prywatnych marki niem. i 49.00; 
funty ang. 2S.U6,

lapiery priyrntowf: g nroc. poi
bodowi. 40.75; 7 pro-, poi. stabiliz.
62.00 (odcinki po ChjC doi.) 62.20 (w 
proc.): 4 proc. państw, poż. prem.
dolar. 52.10; 5 proc. konwers. 08,09;
C proc. poż. do1 ar 80.00 (w proc.);
3 proc. poż. kolek konwers. E9.00; 
8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 
iw proc.); 8 proc. oblig. Banku gosp 
kraj. 04.W  (w  proc.); 7 pnx:. L. Z. 
Banku gosn. kraj 83.26; 7 proc. 
oblig. Baniu goto. kraj. 66.25; S 
prea'. I.. Z. Banku roln 04.00; Z jirnc. 
L. Z. Banku roln. 83.25; 8 proc. L.

Na .giełdzie zbożowo - towarowej 
w Wars zawie obrót wyniósł 2.798 
ton. Notowano za loo kg jjszen1- 
ca jara czerw, szklista 18 i pot —lu, 
jedli, rt i pół — 19, zbicr. 18 —  13 i 
pół, żyto 1 st. l i  —  12.25, 1) si
11.75 — 12, owies I st. ]ó —  15.25, 
II st._ 14 i pół - 15, II st. 11.25 —  
14 i pół, icczmień browarno l f* 
— 11t gat. II 15 —  1,5 i pół, ąat, JH
14.75 — 15, gat. IV 11.23 —  I ł  1 pćł, 
groch polny 24 — 26, Yi*t.om 31 — 
34. wyk :, 20 — 21, peiuszl.a 20 —  21. 
lubili niebieski 8 ; pól —  b, rzepa’ 
zimowy 39 —  40, rzepik zim. 37 —  
38, rzepak i rzepik lettr ) 35 —  3c, 
siemię lniano 53 —  54. mak niebies-

W  ri.iiu w caora js/ym  rewtała ki
podpisaną przar. delegacje Zwląz' 
ku ?awodcnvcgo Cukrowni b. 
Erólosttta Polskiego, Wołynia, 
Małopolski i fetąflfita oras delega­
cję Zwią?!:u Zawodowego Robot­
ników Cukrowni w Polsce —  u- 
r.iowa abjdrowa na rok kampa­
nijny l96*/86, ustnlj.jąca «Sin.in-

ników 
r.a
nych 
r;itb.

Podpisana umowa jest prredłu 
żeriiem wszystkich warunków do­
tychczasowego układu z paroma 
użuptłnleniam...

Tow. fabr cukru 36.00; tjfaracbowb 
ce 37.50.

Dla pożyczek państwowych i j j - , 
dtó"' zastawnych tendencja — tbsza; 
<}D akcyj piejiednolita.

Pożyczk- dc*#rowe w obrotach p .y

żytnia „wyciągowa 
23 —  23 l pół, gat. l-ł»?y do 45 proc.
22 —  23 do 55 ;.'roc. 21 —  22, gat. 
D-gi 16 i pół 17 i pół, razową 46 
--  17, otręb, ),.i,zenn" grube 9.75 —  
17.25, rzenakot' c 12.75 —  13.25, ś; u 
ta sojowa 20 j  pół — 21.
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C c *  s i ę  s p a l i ł o
w  M u z e u m  Z o o l o g i c z n e m ?

Dookoła muzeum zoologiczne­
go, z iejącego puską wypadł) eh 
szyb i czarnych zgliszczy g rom a­
dziły się przez cały dzień wczoraj 
szy tłumy ciekawych. Kamienne 
schody, zbudowane na drewnia­
nych belkach, zawaliły  się. W  
przepalonych podłogach są o 
gromne dziury tak, że trzeba *się 
posuwać wewnątrz gmachu bar­
dzo ostrożnie. Do wielu sal do­
tychczas nie można się dostać i 
stwierdzić, które zbiory ostatecz­
nie ocalały.

C E N N E  SKÓ RKI

Około godz. 1-ej w południe 
gruchnęła pocieszająca wiado­
mość, że ocalały bezcenne zbiory 
naukowe, zaw iera jące 30.000 skó­
rek ptaków egzotycznych. P ie r ­
wotnie przypuszczano, że skarby 
te, będące oczkiem w główne mu­
zeum, uległy zupełnemu zniszcze­
niu. Oszacowanie wartości tych 
skórek, jak informuje nas kustosz 
muzeum, p. Wolski, jest  wręcz 
niemożliwe. Poprostu nie mają o- 
ne ceny. N ie  zostały wypchane 
dla celów wystawowych, gdyż wy 
py chanie niszczy delikatne skórki 
ptasie, cenniejsze wiec okazy by 
ly tylko odpowiednio spreparowa­
ne i złożone w zamkniętych szu­
f ladach szaf niedostępnych dla 
publiczności.

Największemu zniszczeniu ule­
gła część środkowa muzeum, za­
w ierająca eksponaty wystawowe 
Olbrzymie szafy, zawierające o- 
kazy ssaków, ptaków i ryb, zosta­
ły spalone, bądź porozbijane w a­
lącym się gruzem. Na szezęauc 
okazy w'ypchane przedstawiają 
znacznie mniejszą wartość, niż 
wspomniane wyżej 30.000 skó­
rek.

kolo 10 m iljonow okazów z Euro­
py, Azji,  Meksyku i Am eryk i P o ­
łudniowej. Do tych zbiorów o- 
gień nie dotarł. Również zbiór 
mleczaków, liczący około 25.000 
sztuk został nienaruszony Osta­
teczne ustalenie ilości poniszczo­
nych i popalonycn eksponatów 
jest bardzo trudne, gdyż wobec 
ciasnoty muzeum wiele ekspona­
tów było popakowanych w róż­
nych skrzyniach, szafach i szu 
f is ia ch ,  do których niepodobna 
teraz dotrzeć.

RTRLJOTKh A  

Rogata bibljoteką muzeum, :>ę-

dąca największą bibljoteką zoo­
logiczną w Polsce, nie ucierpiała 
od ognia, została tylko zalana w o­
dą: książki i pisma, które można 
było wynieść ze zgliszczy, su­
szyło się przez cały wczorajszy* 
dzień na traw ie na słońcu. 51 in 
wyniesiono piękne plansze p. n. 
„P tak i Am eryk i" ,  szereg tabli.  
ornitologicznych i czasopism w 
obcych językach.

Bibljoteką zawiera około 30.000 
książek i 000 czasopism orn ito lo­
gicznych z całego świata.

(Szczegółowy oips pożaru po­
dajemy na str.

W  & r d  p i s m

oips pożaru 
4 -oj).

D O K O f.A  D E F L A C J I  
Program deflacyjriy p. Matu­

szewskiego wywołu je  szeroką dy­
skusję w prasie. Z aprobat;) bez 
zastrzeżeń wypowiedzia ły  się do­
tąd „Dziennik Poznański" i „K u r  
je r  W ileński" oraz „Po lska Zbroj­
na", ale i w samym obozie sana­
cyjnym istnieją wątpliwości co 
do realności tego planu. I  tak „I. 
K. C." wyraża obawy, żc program 
ten ,.nie w  wszystkich punktach 
jest konsekwentny", gdyż chce 
połączyć obniżkę obciążeń pu­
blicznych z równowagą budżetu, 
a odciążenie podatkowe roln i­
ctwa z nowerni podatkami w  in­
nych dziedzinach życia, przytem 
zaś nie wyjaśnia, jakim sposo­

bem ma być pokryty deficyt w 
okiesio przejściowym, zanim nie 
okażą się realne skutki deflacji.  
Zdaniem dziennika krakowskiego

„Progi am integralnej deflacji p. 
Matuszewskiego okazałby się realny 
tylko wówczas, gdybyśmy zalecenia 
równoczesnej obniżki obciążeń, o- 
płat, taryf, składek ubezpieczenio­
wych, cen monopolowych, podatkow 
samorząnowych, cen kartelowych, 
procentów, potrafili połączyć równo­
cześnie z wydatnem obniżeniem bud­
żetu wydatków (poniżej dwumiljar- 
dowego budżetu), z rozpisaniem na 
ten ..el wielkiej pożyczki wewnętrz­
nej dla pokrycia niedoboru w okres;o 
przejściowym i z silną obniżką cen w 
produucji eksportowej i rewizją za­
sad polityki eksportowej. Wreszcie, 
gdyby obniżki te nastąpiły w takich 1 
relacjach i na takiej powierzchni, 
aby dały w rezultacie najważniejszy

Ż y d o w s k i  l a b i r y n t  m i e | s k i
o b o k  d a w n e g o  p a ł a c u  J a n i c k i c h

50 PROC. E K S P O N A T Ó W

Spaleniu uiegło około 50 proc. 
eksponatów, w  ilości conajmniej 
10 000 sztuk ptaków*, ssaków i 
ryb. Parter środkow*ej części mu­
zeum, gdzie mieścił się zakład 
archeologji klasycznej, został za­
lany wodą, naogół jednak znajdu­
jące się tam odlewy rzeźb gipso­
wych nic są usakoazonez .

Najmniejsze stosunkowo szko­
dy wyrządzone zostały w  skrzy­
dle gmachu od strony szpitala 
św Rocha. Znajduje się tam 
olbrzymi zbiór owadów, liczący o-

Białystok, we wrześniu.
Wysiadłem z pociągu Zemgale 

—  Warszawa i z zimnego wago­
nu wpadłem w wieczorną szaru 
gę jesienną. Deszcz siecze giube- 
mi kroplami, które lepią się na 
twarzy N ie  korzystam z zapro­
szeń licznych dorożkarzy, którzy 
mnie wabią 50-groszową opłatą 
za jazdę do miasta, wsiadam do 
autobusu, podskakuję przez 10 
minut —  wreszcie, hop! — jestem 
na rynku Kościuszki.

Jestem w samem centrum mia­
sta i odrazu tonę w  fa li space 
ło jących  po koślawym bruku któ 
rzy mimo deszczu przewala ją  się w 
jedną i drugą stronę. Spacerowi­
cze są bardzo niespokojni, prze­
pychają się i znikają w tłumie, 
śpieszą się i żywo szwargocą po 
żydowsku i... po polsku. Jeszcze 
przed dziesięciu laty żydzi chęt­
nie „zadawali szyku" na ulicy 
językiem rosyjskim, dziś słyszy 
się:

—  L o ń e ia ! T y  idziesz na So 
cjuoję ?

Z boku jaśn ie je  wielki szyld 
ostatniego krzyku filmowego, któ 
rym Białystok nie dał się uprze 
dzić Warsza wie. Trzeba przesko­
czyć rynsztok, obejść zaporę przy 
rozkopanym na ulicy dole, a po­
tem stupnąć na kocich łbach uli­
cy bioto z trzewiczków, by za

chwilę móc usiąść przed ekra­
nem który stanowi jedyną roz­
rywkę wieczorną pogrążonego w 
szarudze jesiennej miasta.

To nic, że w magnackim pała­
cu Branickich narzuca Białosto- 
kowi charakter w ielkiego m u sta  
urząd wojewódzki, że w są­
siedztwie centrum —  widziane z 
górnych pięter komfortowego ho­
telu —  rozciąga się najeżone ko­
minami i oświetlone rzęsiście 
miasto fabryk, że na pery fer iach 
wśród zieleni ogrodów rozsiadły 
się chrześcijańskie dzielnice do­
mów* i domków robotniczych —  
Białystok, zgodnie ze statystyką, 
ma charakter miasta żydowskie­
go.

N ie  brak tu kamienic kilkopią- 
tiowych, nie brak powabnych dom 
ków mieszczańskich, ale wśród 
domostw przeważa et ment tego 
ehaosu. jaki charakterystyczny

jest dia żydowskiego ghetta. Ja­
kieś powykręcane ganeczki, ja ­
kieś bramy zajezdne, na rozluź­
nionych zawiasach trzęsące się, 
labirj nty pouwerza z przybudów­
kami i klatkami, jakieś zbite z 
desek zamtuzy i niesamowite w y ­
gódki, a wszystko lo mało do­
stępne wskutek wybo jów  i cuch­
nących ścieków.

Obck parku i pałacu Branic- 
kKh pod ścianą komfortowego 
hoielu. przez ogrody i znów 
wzdłuż pogarbionych domków ży­
dowskich. płyflie rzeczka ciem­
no - f io letową strugą, farbuje 
mul przybrzeżny i nie pachnie. 
Todobno dawniej na drewnianym 
przerzuconym przez nią moście 
gromadziły się przed sądnym 
(ki i om tłumy pobożnych żydów, 
b y  wytrząść w  je j  nurt swe grze­
chy. A le  nie od tych grzechów 
rzeka przybrała tak niesamowite

Własna ssraf no?arna
n a  U n i w e r r - y t e c i e  a r s z a w s k i m

W czora j przybył na teren uni­
wersytecki minister Oświaty, p. 
(V Jedrzejewicz, w towarzystw.e 
ns. w iceministra Żongollow itza  i 
rwiedził zgliszcza muzeum zoolo­
gicznego 

Ze strony poinformowanej wy- 
aśniają, iż państ\vow*e muzeum 
'oologiczne, które w znacznej czę 
iei padło pastwą ognia, nie sta­
low i własności Uniwersytetu 
Warszawskiego Państwowe zbio- 
•\* zoologiczne mieściły się tylko 
: braku innego pomieszczenia w 
ednym z budynków uniwersytec- 
iich Ostatnio planowana była bu 
dowa własnego gmachu dla mu­
zeum zoologicznego w  i Wiej czę­

ści miasta
Nocny pożar na terenie uniwer­

syteckim zwrócił uwagę w ladz a- 
kademickich na całkowite nieprzy 
gotowanie służby uniwersyteckiej 
do akcji ratunkowej. Na  terenie 
uniwersyteckim zamieszkuje oko­
io 100 woźnych, którzj* w czasie 
pożaru potracili głowy i nie w ie ­
dzieli dosłownie, co mają robić. 
Jak słychać, władze akademickie 
zamierzają obecnie zorganizować 
woźnych i stworzyć z nich o c h o t­

nicze pogotowie pożarne. Wyszko­
leniem służby uniwersyteckiej w 
akcji ratunkowej ma się zajął 
{przedstawiciel warszawskiej Str*. 
ży Pożarnej.

C zło n ek Legjonu Młodych
z n i e s ł a w i ł  p r o b o s z c z a

S iEDLCE, 2. 10. —  Głośną na 
początku roku bieżącego była 
sprawa naruszenia i zrównania z 
ziemią mogiły kapłana - powstań­
ca z r. 186:5. ks. Lewandow skie­
go, straconego przez Rosjan w* 
Seroczynic. -Mogiła ta znajdowa­
ła się na terenie szkoły miejskiej. 
K ierownik szkoły, p. Anatol Ja­
miński, przywódca m iejscowego 
Legjonu Młodych, grób ks. L e ­
wandowskiego naruszył. Postę­
pek ten wywoła ł ogromne oburze­
nie wśród ludności i protesty w* 
prasie. Mszcząc się za wystąpie­
nie przeciw*ko sobie na miejsco­
wym proboszczu, ks. dr. Wróblu, 
p. Jamiński wystąpił przeciwko

niemu w* pisemku siedleckiem 
„Życ ie  Podlasia", rzucając nań 
obelgi. , , .

Ks. proboszcz Wróbel złozył 
skargę do sądu na p. Jamińskie- 
go. Obecnie odbyła się rozprawa 
i p. Jamiński za zniesławienie 
został skazany na miesiąc aresz­
tu oraz 50 zł grzywny.

.Charakterystyczne było pyta­
nie podczas rozprawy, dlaczego 
p. Jamiński w  r. 1932 zadeklaro­
wał się jako bezwyznaniowiec, 
zadając skreślenia się z listy 
w iernych Kościoła Katolickiego. 
P. Jamiński odpowiedział, że zro­
bił to —  „dla wygody".

Zajścia antyżydowskie
w  K o l u m n i e  p e d  Ł o d z i ą

T f e a t r  w i o s k i
W’ najbliższych dniach nastąpi 

mobilizacja cyw ilna" 10 m il jo ­
nów faszystów Teatr  wioski roz­
machem zaćmiewa rew je brunat 
rych zwolenników Hitlera.

Od przewrotu faszystowskiego 
I tal ja jest w  stanie ciągłej mo.ti- 
hzacji sił w gorączce zmagań i 
walki. „Mobilizacja cyw ilna" —  w 
rozmiarach nieznanych dotąd 
światu —  ma być wyrazem innej

A fryk i  żołnierzy i wielopunktowe 
przysięgi składane uroczyście 
przez odjeżdżające formacje, jak 
chociażby grupę „28 październi­
ka".

A le  z ducha tych przemówień i 
pi zysiąg widać,, jak ogromny musi 
być fanatyzm, jak kolosalna w ia­
ra w* konieczność zadokumentowa­
nia czynem prawa narodu wio 
skiego do wielkości i rozwoju.

Dla nas to, co dziś dzieje się
mobilizacji pernssnent we \\')c, jZeci1< wydaje się często

Gdy czytamy dekalog fa szys tów - ! niezrozumiale, teatralne Rażą nas

ski, az razi nas prostotą i naiwno­
ścią. Te  same cechv maju mowy 
włoskich przy w*ódców. wygłaszane 
:ia pożegnanie odjeżdżających do j

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc październik

zbyt proste gesty, zbyt tanie de­
koracje, zbyt łatwe efekty. Żeb\ 
je  odczuć, tak jak czują Włosi 
żeby choćby* zrozumieć dzisiejszą 
łtalję, trzeba umieć być fanaty­
kiem.

To wysika umiejętność. Polacy 
ponadajn ją  w  stopniu większym, 
niż ktokolwiek. B\liśmv przecież 

j mirodem zdobywców i żołnierzy t 
te cechy żyją w nas, choć przy 
gasły...

I dotąd trwamy w demobiliza­
cji Niestety... (a s ) .

LÓJź 2.10. (,Tel. w l . ) .  Żydow­
ski „ G o s  Poranny" donosi:

„W  czasie dwuch dni św iąt ży­
dowskich doszło na terenie 
miejscowości letn iskowej w  Ko­
lumnie pod Loaz ią  do zajść anty­
semickich, wywołanych p-zez 
grupę wyrostków.

Hasiem dc. tych ekscesów byto 
wystąpienie grupki, złożonej z S 
łobuzów na szosie. —  Chuliga- 
i.erja zaczęła zaczepiać spokoj­
nych letników* i prowoKOwać ich 
do bójki. Gdy zaczepieni nie rea­
gowali  i zagrozil i  tylko wezwa­
niem policji, łobuzerja coraz bez* 
czeiniej zaczęła napastować, w y­
bierając przeważnie starszych 
mężczyzn i kobiety

Gdy mimo zapowiedzi wezwa­
nia policji, nikt z przedstawicieli 
w ładzy nie pokazał się na m ie j­
scu, rozzuchwaleni napastnicy

rzucili się z kamieniami i laska- 
mi na grupkę żydów, przechodzą-
ych przez rynek. —  Napastowa­

ni zaczęli uciekać kryjąc sie w do 
mach. To  nie wstrzymało jednak 
łobuzów, którzy kamieniami I 
w jrwanem i z ogródków drzewka­
mi zaczęli wa lić  w  drzwi, wybili 
kilkanaście szyb i t. d.

N iew ą tp l iw ie  doszlotf- do więk­
szej bójki, gdyby nie mtewencja 
kilku letników - chrześcijan, któ- 
rzy z trudem powstrzymali łobu- 
zer ję  od dalszych wystąpień.

Podobne awantury miały m ie j­
sce jeszcze w  innych okolicach 
tego rozległego letniska.

Dopiero na sk-utek interwencji 
w* Łasku, do Kolumny przybyło 
trzech policjantów, którzy zatrzy­
mali kilku awanturuiacych sie o- 
sobników.

kolory, ale od fabryk ’ sukna, któ­
ra w  nią spluwa swemi wydzie li­
nami.

Białystok ma pozatem bujne 
życie żydowskie i od żydowskich 
organizacyj aż roi się Syjopisci 
mają tu najwięcej wpływów, ale 
ostatnio górę biorą wśród żydów 
wpływy syjonistów . rew iz jon i­
stów spod znaku Żabotyńskiego. 
Ruchliwy ich przyw*ódca, p. J. 
Warszawski oświadczył mi:

—  Organizacja syjonistyczna 
w Białymstoku żyje tradycją 
przeszłości, m\ zaś mamy mło­
dzież żydowską.

—  A  Brith Trumpeldor silny 
jest  w Białymstoku?

—  To nasi skauci Nasz nary­
bek. Jest ich przeszło 300 umun­
durowanych. A le  nie myśl pan, 
że to organizacja wojskowa. Na 
to my mamy Brtth Hachajal, do 
ktorego należą rezerwiści, b. żoł­
nierze polscy i rosyjscy. Nasze 
wpływy* rosną i Żaboty ński ze­
brał przed konkresem w W ied ­
niu, który odbył się p ized traema 
na 750.000, aż pół miljona gło­
sów w Polsce.

—  A  .syjoniści?
—  Jest różnica między nam1 a 

syjonistami. Om dążą do stwo­
rzenia w Falestynie siedziby na- 
narndowoj, my chcemy stworzyć 
niepodległe państwo żydowskie 
po obu brzegach Jordanu, w  P a ­
lestynie i T ransjordanji.  .Można­
by to wnet zrobić, ale opinja i 
rząd angielski źle są instruowa­
ne przez egzekutywę syjonistycz­
ną. Mów i pan, że z żyda niełatw*o 
zrobić rolnika? N ic  strasznego! 
My j;u mamy pod Gródkiem ży­
dowską kolonje .Izaaka i prawdzi­
wych chłopów żydowskich. Żeby 
tylko dali nam w  Palestynie wiel 
kie obszary nieużytków!

Obok twnerdzy żydowskiej w* 
centrum miasta wśród domków 
robotniczych i ogródków zbiera 
sie fa la  antyżydowska Trzeba 
■wielkiego wysiłku, by nie dopuś­
cić do je j  wezbrania Pod wpły­
wem je j  pomruków coraz raźniej 
myśli się w  centrum o . . nieużyt­
kach w Palestynie

T . Opioła.

efekt: przywrócenie rentowności 
sztatów".

A le  nawet i w tym wypadku 4 
udanie się programu ząleżaloby 
„nietylko od nas, ale i od dalsze­
go kształtowania się sytuacj. 
międzynarodowej, zwłaszcza na 
terenie krajów bloku złotego".

N1E W Y S T A R C Z Y

„Codzienna Gazeta Handlo' 
wa wyraża opinję, że

„...jakkolwiek konstrukcja myślo­
wa ustalonych przez autora si odkow 
dla osiągnięcia celu jest bez zarzu­
tu, to jednak życie może zadać ktair 
tym logicznym wnioskom, wynikają­
cym z jasno postawionych przesła­
nek.

Przedewszystkiem wydaje się rze­
czą problematyczną możliwość ■przy- 
wiocenia‘ równowagi budżetowej, je­
żeli miałyby ulec zniżce wpływy skar 
bu\\e z tytułu obciążeń bezpośred­
ni h i pośrednich. Niewątpliwie na 
dalszą metę. zniżka obciążeń publicz­
nych wywołać może wziost obrotów 
gospodarczych i podniesienie się tem 
samem wpływów skarbowych, ale nie 
jest to proces obliczony na najbliż­
szy rok budżetowy, ‘trudno przypuś­
cić, aoy np zniżka tam*f kolejowych 
została w pełni skompensowana 
zwiększeniem oblotów...

Ale nietylko ze względu na Dudżet 
nasuwają nam uwagi p. Matuszew­
skiego poważne refleksje. Uważamy, 
że zespół środków proponowanych 
przez autora ustala warunki koniecz­
ne, ale nie wystarczające dla pusz­
czenia w ruch gospodarstwa w Pol­
sce"

W  szczególnością odciążenie po 
datkowe rolnictwa nie zwolni 
sum tak wielkich, aby mogły de­
cydująco wpłynąć ra  wzrost si­
ły nabywczej wsi. Ważnie jsze by­
łoby podniesienie dochodu brut­
to rolnictwa. W  konkluzji:

, Jakkolwiek więc konstrukcyjnie 
wydaje sie -byc bardziej jednolite 
przeprowadzenie akcji deflacyjnej az 
do końca, jednokierunkowo przez 
zduszenie wszelkich cen, opłat i cip 
żarów do możliwego minimum, to 
jednak życiowo i praktycznie kom­
pleks zjawisk p-- podrrczvch nie mo­
że być według tego schematu opano 
wany... Dalsze nbnizanie cen i kon 
.‘rurowanie się jedynie na akcji de 

fl tcyinej może tylko osłabić proces 
ożywienia gospodarczego".

T E O R J A  I P R A K T Y K A

Z wyżyn teorji na #ńiziny ,prak­
tyki schodzi. „Czas", przytacza­
jąc skargi jednej z podwarszaw­
s k i e j  spółdzielni na praktyki urzę 
dów skarbowych i takie snuje na 
ton temat refleksje:

„Piszący- te słowa brał i» w tych 
d.iiach udział w pewnym zjeżdzie “po 
łecznym na który p-zyjtehało sporo 
osóh z prowincji. Pytałem się o sto­
sunki i nastroje polityczne panujące 
w różnych stronach kraju Naogół 
słyszałem następującą odpowiedź: 
proszę p„na, jest niedobrze. Między 
»] leczeństwem na prowincji a tymi, 
których nazywamy czynnikami decy­
dującym,. tworzy się przepaść. Nie 
należy' się obawiać jakiejś czynnej 
reakcji ze strony społeczeństwa, ale 
nie można też liczyć na jego pomoc 
i poparcie...

Crd\ obywatel z- prowincji czyta 
odważne wywody* ministra Matuszów 
skiego w „Gazecie Polskiej", surowo 
piętnu*e wybryki fiskalizmu, gdy z 
tejże oficjalnej gazety dowiaduje się 
o głośnym okólniku Ministra Spraw 
Wewnętrmych o stosunku urzędm- 
ków do obywatel i, i gdy po tego ro­
dzaj; deklaracjach, które każdemu 
ti fiają do przekonania, ten obywatel 
widzi, żc nic się nie zmienia, to nie 
może nie mieć pewnych wątpliwości 
co dc istotnej siły rządu, która stan lV- 
nowi przecież jeden 7. zasadniczych* . - 
elementów nowego systemu, gdyż tri 
dru że rząd nie potrafi narzucić swej 
woli podwładnej biurokracji. Wątpli­
wości przeradzają się siłą rzeczy n 
wątpliwość co do wartości całego 
stornu".

R e d u k c j e  i  z m i a n y
w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w

P rz e d łu że n ie  za rzą d u  p rzym u so w eg o
nad majątkiem Ks. Pszczyńskiego

donosiAgenc ja  Press 
u i c :

Sąd Okręgowy w 
przedłużył zarząd przymusów j 
nad majątkiem ks. Pszczyńskiego

z Kato-|władz skarbowych, które wystą- 
jpity z dodalkowemi pretensjami 

Katowicach podatkowemi do ks Pszczyńskie­
go.

Dodatkowe pretensje skarbu
Przedłużenie nastąpiło na żądanie wynoszą 1 400 t js ię cy  złotych.

Wstrzymanie e§zeftucvj
w  S ą d n y  D / i e ń

W  samodzielnej pomocy lekar­
skiej, obsługującej miejskich pra­
cowników z terenu m. Warszawy, 
dokonano redukcji kilku lekarzy.

V. Państy rowym Monopolu Spi­
rytusowym przeprowadzono ostat 
nio szereg redukcyj i zmian per­
sonalnych. W  centrali monopolu 
w Warszaw ie  np. wymówiono pra

cę około 20 pracowników N~ełd£ 
rzy  pracownicy przeszli w  stan 
spoczynku 

Ponadto dokonane zostały w  Mo 
nopolu Spirytusowym zmiany ner” 
sonalne Referentem prasowym 
m unow any został radca Michał 
Pankiewicz.

13 osób aresztowano
p o  m a s a k r z e  p r z e d  lo k a le m  l l l .

Władze skarbowe wydały zarzą 
dzenie do egzekutorów, by w przy­
szły poniedziałek, dn. 7 paźdz ier­
nika, nie w*ykonywano u płatników*

K R A K Ó W , 2. 10. (te), wł.).
Sprawa morderstwa podczas zna 
nej masakry pod lokalem ZZZ zo­
stała wyświetlona. W  toku docho 
dzeń policyjnych stwierdzone zo­
stało, iż podłożem bojki były po­
rachunki osobiste.

N a  tem tle doszło do krwawej 
awantury, w czasie której zginał 
20-letni A d o l f  Płodzień, loboln ik  
hutniczy, zam przy ul. L ipowej 
Nr. 27.

Jako sprawca zabójstwa został 
aresztowany 30-łetni W ładysław  

^Szezypczyk robotnik, zam. prz 
bec przypadającego Sądnego Dnia ul. W ałow e j Nr. 5. Jest on tym

wyznania mojżeszowego egzeku­
cji przymusowej z tytułu należ­
nych świadczeń publicznych, wo-

osobnikiem który pchnął Piodzie 
nia nożem kuchennym w  nierś, 
kładąc go trupem na miejscu. Po 
nadio zostali aresztowani dalsi u 
ezestnicy bójk.. Są to: Tadeusz 
Szczypczyk, M ichalina Proener, 
M ichalina Kolotkiewicz, Stamsła 
w a Kolotkiewicz, Magdalena 
"rocner, M rożnowski Bronisław*, 
Szmerlińg Kazimierz, Szmerling 
.mund, W ersta Jan Angerman 

Czesław* 1 Munkerman Jan.
W szyscy pozostają pod zarzu­

tem współudziału w* bójce, która 
zakończyła się tragicznym f in a ­
łem.
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B udow a dyskretnych ubikacyi
w  W a r s z a w i e

Sprawa rozbudowy sieci publi 
cznych szaletów i pisuarów micj- 
skicn weszła w  staajum rea liza­
cji. Po załatwieniu przez miasto 
przetargów  na roboty budowlane 
i instalacyjne, przystąpiono do 
robót w  terenie.

W  b. sezonie budowlanym ukoń 
czone bedą następująco budynki 
szaletowe: 5 szaletów podziem­
nych —  na ul. Marszałkowskiej 
przy pl. Zbawiciela, na pl. N aru ­
towicza, na pl. Starynkiewicza, 
na wybrzeżu KościuszKowskiem, 
1 rzy zbiegu ul. Młynarskiej i Wal 
skiej, 2 szalety adaptowane w 
przyczółkach mostu i wiaduktu 
Pon iatowskiego: przy ul. Solec 1

P A Ź D Z IE R N IK

3
C Z W A R T E K

S t  O N  CE
wscnoo 1 7*choc

5-33 17-11

k  s  i e Z Y C

wschoo a chód

12-12 19—24
Dł drti# Ubyło

U — '3 5-13

Dziś św. Ludomira. 
Jutro św. Franciszka.

J i l T L i
ACRON: „Czckiel Prerji”  i „Pat 

Patacnon".
AMOR ' Miłość Tarzana" i „Brat 

djabła

przy wale Miedzeszyńskim oraz 8 
p isuarów: na pl. Dąbrowskiego, 
pi. Żelaznej Bramy, ul, Przejazd, 
przy zbiegu ul, Zamenhofa i Gę­
siej, na pl Weteranów, pl. W  fi 
sona, przy zbiegu ul. Ta rgow e j 1 
Zamojskiego i na ul. Rakowiec­
kiej prz j pętlicy tram wajowej.

Ogólny koszt budowy nie prze­
kroczy prelim inowanego na ten 
cel kredytu w  wysokości 200,000 
zl. Plan da ls ze j : rozbudowy nie­
dostatecznej jak  dla Warszawy, 
sieci szaletów i pisuarów publi­
cznych, znajdzie swój wyraz w 
preliminarzu Dudżetu nadzwy­
czajnego Zakładu Oczyszczania 
miasta na r. 1936'37

Krzewienie zasad higjeny
w ś r ó d  l u d n o ś c i  s t o l i c y

W wydziale opieki społecznej i 
zdrowia publicznego Zarządu Mia 
sta odbyło się posiedzenie lekarzy 
na którcm kierownik miejskiej słu 
żby zdrowia zapoznał zebranych z 
nowym programem pracy, doty- 
ezącjrn krzewienia zasad lug jeny 
wśród na jszersz jch  warstw' lud­
ności. Pozim jesienią i w  miesią­
cach zimowych miejscy lekarze 
sanitarni zorganizują na teren'e 
podległych im okręgów kursy z 
dziedziny higieny i obowiązujące­
go ustawodawstwa sanitarnego. 
Kursy podzielone będą r<a dw.e 
części, z których w  pierwsze* wy 
łożone będą zasady h ig ieny oso­
bistej oraz otoczenia zo szczegól­

nym uwzględnieniem zwalczali.a 
choroD zakaźnych (dur brzuszny, 
płonica i t. p .) i społecznjch, Jak 
np. gruźlica i choroby wenerycz 
ne.

Druga cześć kursu obejm e cykl 
wykładów, przeznaczonych dla po 
szczególnych branż i zawodów, 
jak właścic ie li  i pracowników pic 
karń, przetwórni mlecznych, ma­
sarni. fry z je rów , dozorców domo­
wych i t. p. Wykłady ilustrowane 
będą przeźroczami i uzupełniane 
djsKusją celem umożliwienia za-

Zakaz fiardlu okrężnego
m a l e r j c n a m l  o p a ł o w e m i

Wobec zbliżającej się pory z i­
mowej. wzmoże się handel okrę­
żny materjalami opałowemi. 
Handel taki jest niedopuszczalny 
i winni mają b\ć pociągani do 
odpowiedzialności karno - admi­
nistracyjnej na podstawie roz­
porządzenia p. Komisarza Rządu 
7. dn. 8 sierpnia PJ2.5 r.

W  związku z tem starostwo 
grodzkie północno - warszawskie 
zarządziło, aby funkcjonarjuszc 
F. P. dopilnowali, by na ulicach

nlacach nie zatrzymywały się 
interesowanym wypowiedzenia .*.ózki ręczne w celu bczpośred- 
swoich spostrz.eżeń "  . .r- niej sprzedaży materiałów opalo-

Kursy prowadzone będą w dr.i wych. N ie  można natomiast uwa- 
świateczne, bezpłatnie. 1 żać za wykroczenie zatrzymywa-

P o ż o g a  n a  U n i w e r s y t e c i e
0 < & i e i T  w  M u z e u m  Z o o l o g i c z n e m

nie S’ ę wozu lub wózków wysia­
nego przez legalna, posiadającą 
kartę przemysłową firmę, dostar­
czającą materjaly opalowe kon­
sumentom w koszach lub w or­
kach.

Wóz taki musi być zaopatrzę 
ny w tabliczkę z adresem firmy, 
posiadającej jawną składnicę. Po 
zatem .wozy 5 wózki winne być 
rejestrowane, a woźnica posiadać 
prawo jazdy

Va wieść o olbrzymim pożarze w nym dziedzińcu Uniwersytetu usta-1 — Panie jestem kilkanaście lal J Dwa oddz iD straży nim loczm?
Muzeum Zoologicznem Uniwersytetu wiony jest jeden z wozów pogotowia j strażakiem. Gwarantuj*, że zawia j tio „koń wyakouaj pędzą dalej spe-
Warszawskiego, udajemy się na miej 11-go oddziału straży ogniowej, któ- bmili nas eonajmniej po 40 n nu- nić swój ooolriązek. Na miejscu pn­
ące. Nie dochodzący pomnika Koper- ry najszybciej przybył na miejsce tach od wybuchu pożaru. Gdyby
nlka ruch kołowy pomimo późnej po- j wypadku. Na prawo plonie jednopie- J Wcześniej

Tymczasem ogień i dym pom-mo

zostaje Il-gi oddział, który ma za za­
danie dogasić zgliszcza muzeum 
zoologicznego —  jednego z najpiek- iuk na niebie i ziemi" —  pogad. przy

Ji A  T> }  O
Warszawa 

Piątek, dn. 1 pazdziernit a
6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobud­

ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.30 
Muzyka (pl.). W przerwie o godz. 
” .20 Dziennik por. 7.f0 Progr. na a— 
bież. 7.oó „Parę infor." 8.00 Aud. dhi 
szkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. poiudn. 12.15 Aud. dla szkól 
(dla dzieci starszych) p t. „Na  nie- 
znanych szlakach". 12.40 Kon. zespO' 
I" W W ilkosza, 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 18.30 Z rynku pracy. 15,15 
Przegl. giełd. 3 5.26 W iadom. o eks­
porcie. 15.30 Muz. lekka. Wyk. T, 
r  di szewski (piosenki) i T. Theo 
(thcoli). 16.00 Togad dla chorych. 
10 15 Konc. w wyk ork. T. Seredj ń- 
®aego (ze Lwowa). 16.45 , Paździer-

ry (godz. 12-ta po północy) wstrzy- trowy budynek. Z dużych okien . . „  . . ,
many. Zapóźnieni przechodnie tłoczą ' pierwszego piętra wy dobywają si * energicznej akcji ratunkowej nie u-|i .cjszych i naje enciojs ,,ch w Kuro-  ̂ ^ j ' ° , - G •• ng je<i>0m "^ re ^ r *
sie do sztachet Uniwersytetu, jednak płomienie i gi ste kleby dymu. które ; staje. Słychać uderzenia toporów i 1 pie. ! - - - . . . . .  1
bezskutecznie. Trzy motopompy', o- w oświetleniu reflektorów samocho- bosaków o blaszany dach. Strażacy 
raz silne kordony policji nie prze- dowycli, urastają do niesamowitych muszą torować sobie drogę do płu-

j.taż 9  prasłowiańskiej osady w Bisku- 
świt zastaje strażaków przy prą- i pinie. 17.lii W iersze 1,. Staffa. 17.20 

cy. Ale to już ostatnie pociągnięcia | Dabriel Faure: Kwintet fortepiiuio
puszczają nikogo na miejsce w y - ' potworów, pędzących wprost na nas. skiego poddasza, w którym, JaV o ąiaj- j f)c*ceni»s zbiory zniszczone. Szć*t;.s-  ̂ \ '[Coiic"'' hó" "p :z' !t  ̂ j
padku.

Już z daleka czuć swąd spalenizny.

Z trzech stron budvnku ustawiono j hardziej podatnym umiejscowiły sie c;e, -/,c ocalała bibljoteka. 
drabiny- francuskie, po których stra- źródła ognia. Kto ponosi odpowiedzialność

AS: „Zdobyć Cię muszę" i „Marsz Ciemny 0 tej porze szpital św, Ro- żiHCy wspinają się na dach. muzeum.
Rakoczego".

AD R IA .  „Bengali i dod.
APOLLO • „Wyprawy krzyżowe".
A N T IN E A :  „śluby Ułańskie" i

*8wia* się śmieje". v.
CAP lTO L , Maty Pułkownik".
OASINO: „Szkarłatny kwiat".
COLOSSEUM. „ leg ion  nieustra- 

Jrony" i rewja
COLOSSEUM (M A Ł E ) :  „Pat i Pa- 

tachon, juko jazbandyści".
CORSO: „Człowiek o atu maskach" 

i rewja.
L I  ITE: „idziemy po szczęście".
ERA: „Czeiwony sułtan", „Wszy.-t 

ko dla zwycięzcy'’.
EUROPA: „Noc weselna",
FAM A: „Sing —  Sing".
FORUM: „Kobieta szuka miłości" 

i „Człowiek o stu maskach".
HELIOS „Piotruś" i dod kolor.
KOMETA: „Julika ‘ i rewja.
LUX : „Pod Twoją Obronę" i „Pod 

san owarem".
MAJEST1C: „Dla Ćiebie tańczę".
MASKA: „Nasi chłopcy maryna­

rze" i „Jej czar".
MARS: „Malowana zasłona" i

„Wielkomiejska Symfonja".
M EW A: „Niebezpieczny fiirt" i

„Uwielbiana".
MIEJSKU „Wesoła Wdówką".
MUCfHA „Nana" i „Kcbieta Ta­

rzan".
METRO: „lakor" i dod.
N. TOMBOLA: „Rumba" i „Praw- 

da o milo ici".
OKO P R A S K IF .  „Katiusza", i „Ro 

dżina Rolszildów".
PA \ .Dwie Joasie".
PAR. SW. ANDRZnlA: „Lodź A. 

L. 14 zatonęła”  dod.
PETIT TR IAN O N : „Piotruś" i

„Wielka księżna i chłopiec hotelowy"
POPULARNY „Wyspa skarbów” 

i rewja
PRAGA:: „Tygrys mordercą ', lewin
RAJ „Czerwony wóz" i „W  Dżitn 

Sfft Afrykansn!»j"-
F F N A  „Dwie sieroty" i „Przyblę-

śł»
SFINKS: „8 godzin Dra Alurgana” , 

rewja.
SOKÓŁ „Niebe/.p.eczny kocha­

nek" i „Bella Donna'.
ŚWIATOW ID „Fiilies Bergerr 

(  heyalier".
ŚW IAT: „Kobieta szuka miłości" i 

„Gremo Szatana".
TON: ..Aliłosc Fraiilcin Duktór” i 

„Poco pracować” .
UCIECHA: , Baboona”
V ARIE TE: ..Noce Wiedeńskie" i 

„Klip i Flao robią karierę".
UN.|A: „Tajtmnice Peraku” . rewja.

LNAUGl R \l J \ 11-GO SEZONU 
K (iN> 'EKT() ’ VFGO 

W KONSERW CPOKJU.M

Spowodu alarmu lotniczego, zapo­
wiedziany na wczoraj inauguracyj­
ny koncert 11-go sezonu koncerto­
wego tr sali Konserwatnrjum w wy­
konaniu znakomitego pianisty prof. 
Drzewieckiego odb -dzic się w ponie­
działek 7 b. m. o godz. 20.15.
— h u m i '1 ł w n a — a n  —

cha, jarzy się światłami. Słychać pod 
niesione glosy. Jak nas informują,

—  Musieliśmy
Ciepła i wietrzna pogoda rozsze- j drzwi —  informuje mu c dniej stra- 

rza ogień z nieprawdopodobną szyb- : kuk. —• W szystkie zaryglowane by-
I i - - . . . .

tasakami rozbijać ;atastvofę, okaże 
; śledztwo.

Dvr. Tramwajów i Autobusów- Miej- 
zn skich. 18.30 Pogad. aktualna 18.40

to tfiewąlpliwic

Dotychczas nio została wyjaśnin-
chorzy na oddziałach chirurgicznym  ̂kością. Przed chwilą zdawało się. że ły, a kluczy nikt z obecnych nie raiat.  ̂na kv. estja, z jakiego powodu pow

-.Życie kult, i art. stolicy". 18.45
: iirueJ: S ta I „Wasser-music')
In:'.). 10,(io Konc. reki. 10.15 Progr. 
na dz. nost. 10 25 „Skrzynka rolni-

i —- — v-. -  i------- - , . 1-za — 4 inż. W acłnw Tarkowski.
(na parterze) 1 wewnętrznym (na ogień umiejseowit sir w rogu )>udyn- -Na dziedz.ncu przesuwają się , „tal pożai na terenie Muzeum Zoolu-1 1 :|.3;5 Wisddm sport. i!).5o Aktua.
pierwszym piętrze), którzy nie mogą ku i "u zamrze, pod strumiei.mmi szybko strażacy * latarkami. Gdzie j ojcznego. Zapytany w tej sprawie ^aznowskiT' M e i ^ ^ z  o S e S ld 1 ’m%
uciec o własnych siłach, wołają 3 kilku hydrantów. Tymczasem okazu- tylko por. Kopa zauwazy „s ‘ -b.. , s*kr*tarj»t Uniwersytetu Warszaw- „fcter z Timbulctn" (ze LwoWai.

' ie się, że za chwilę wybucha ze zdwo- ' punkt natychmiast spieszą na od- 1 - kiego oświadczył, iż władze imi- W/k.: IV. Jędrzejewska (sopran), J.pomoc. Ci, którzy mogli wstać, . . . . . .  . , , .
ciekli na podwórko szpitala. i joną siłą o trzy okna dalej. Dzielni ■ siecz. Obok nich armja policjantuw j wercytedde nic nic wiedzą, co mogło j (tenor) ^O.oO Dzien. wiecz,

Z trudnością przedostajemy sie na Strażacy maję. prace nielada. J umundurowanych z wiedzami bnzp!«- * spowodować tak olbrzymi pużar. W I Konc "sym / w ’ wvk oT k ^ l^ R
miejsce. Oczom naszym przedstawią! Zaledwie jeden z kranów na dzie- : creństwa ne czele stara się zbadać . c5ł,gu kilku godzin na miejscu pnża- , ,, ,d dyl F.le.bei-ga z udz.' 15
si- niesamowity widok. Na obszer- dzincu Uniwersytetu jest czynny. P o ; przyczyny pożaru. Opod u gmp«a ,.u prze'oyii profesorowie, rektor i J Wuyiowicra (fort.):  1) Brahms.- IV

isostaiych wskutek braku konserwa-i cywilnych. To pivfeSo.row!e i „ fj- 
cji nie można uruchomić... A tymcza- , ftenci Uniwersytetu głośno dyskutn- 
sem czas ucieka. Gmach stoi w plo I ją o wypadku, /.h! im Bezcenny ,T y lk o  po2fl z ł .  m ie s ię c z n i e

m , , , , . . .. i

ru p rzeoyn  soro-.vie, reu io r i \»oyu>v.]C7a ( l o r t . j :  tfrahm s: IV
kwestor U. W. W komisji £lcdoz»j ‘ ^ywfonja wyk. ork., 2) Bęe-
weźmie równiei udział wojewoda m. 1 cnn’ -?, êP‘^nowy 1-s-clur,

. . . i wyk. H. Woy.owicz z tow. 0rk. 22.20

mieniach. Zdaje się, że za chwflę zn- 
Wykwmioł: okryci, d»mskie ubiorr płoną stare przepiękne kasztany, i 
męsk:* z najlepszych malcrjsiów t, na praw-o położone bawiłoby szpi-

oielskicb. Oraz tutra.
l a l n o w H t  i a

et łtr nlsKRh Meta SSIIIUI
tala św. Rocha podzielą los muzeum.

Strażacy pod dowództwem por. 
Klepy (który jest chor,' ma z W  
ni<?»ie od lekarza, ale dow,edz:awszy 
się o pożarze jest pierwszy i kieruje 
akcją —  fakt godny podkreślenia)

I przeprowadzają hydranty do kranów 

■J ' ( j p f l d & f  i  ( i ł ć l c l z i i - Ż C  nil Krakowskiem Przadtn eściu. Sy-

W ars z a w \ p. 5V. Jaioszewicz, który M-,iz. 
był na miejscu pożaru okoio godzi- 1 
11 y 2 w noc,,.

Wczoraj asystenci i pomocnicy ku 
stosza muzeum prof Domaniewskie-

W i p ó l n n  3 7  m .  1 .

Zamach samotvj|Czy Na cliodni-
i tuacja opanow ana. C:emnosci utrud-

, , . .. 7 ,-iiajn akcje ratunkową. Wprawdzie
ifu ul. Miedzianej znaleziono wijąc;.! | J - ,
sie Ac boleściach nieznaną kTibicfę. | olbrzymi reflaktor, puszczonj z sa- 

Wezweno lekarza, który przewiózł d' rr.ochodu oświetla krawędź dachu, 
speratke do szpitala Dz, Jezim, gdzie sj 0 t() ty |̂ 0 część, plonie przecież 
stwierdzono, iż połknęła ona w celu , . * , ,
ramobójez) m agrafkę. Dt speratce za ca ' ' . , . , . ,
stosowano szereg zabiegów, jednak Strażacy są o mirzom. Jcdei
r.grnfka pozostała w żołądku. . zwierza mi się.

Aresziowanie nożowca. Przed kilku 
dniami znany policji nożowiec, Jan.'
Przyłuski, występujący jod prżi z- r r  
wiskicm „Brylok” (W 'cjska 17), zra- •U  W
nit ciężko Zygmunta Michalaka) Ran­
nego przewieziono do szpitala, za

-zbiorów gromadzonych przez pokoit- 
r.ie dla dobrą nauki.

Czy uda się ocalić oTSTzymie zWo 
ry unikatów z dziedziny ptaków i 
ssaków? 5V oddali widać ludzi wy­
noszących z ilrugirgo końca płownoa W|( ni' jH>.j>l><li4 <1 Uli
go budynku ksirżki i okazy,

Po dwugodzinnej akcji zda się. to 
pożar przycichł. Tylko gęste dymy 
wydobywające się z otworów okie;'.-

tan. (pł.) W przerwie o godz. 
88-ÓU—23.0,3 Windom. meteor dla 
kum. lotn.

Czwartek, dn 3 października

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobud-
.50go krążyli po zniszczonych salach i i j iu do gimn.''6.31 Gimnastyjta. 6. 

knrytnr«z.fh - ęe»iij>~ -»mi>i.*u»l. mWai -̂ł -i izyio. . -' n *,/ ~o rodź
; nat’,'. Eksoedycia umilnwniirnh I 11 POr. i ;o0 Progr. nad
■ , , ,, - bież. 7.ÓS- ą;RiHł> infor." 8.(Ib Aud diaksiąg, okazow i t. p. eilbywaln su- za ... , ,szkW. l l .o i  Kvgna) czasu. 12.08
pomocą kosza, spuszczonego z pierW j Dzion. poled 

>.iiw artość u---'-
ycli i przerąbanych w dachu, świad 

czą, żc tli się jeszcze. Suchy trzask 
przepalonych belek i skrzących sU 
:*ńier, prowadzi dalsze zastępy stra- 1 ,joniość

12.15 Por. muzyczny
szego jiiętra. >,nwartośi kosza op- u!» Szkol śi:>u. 13.00 Muz. sa.ónowi
róż nia li na dole pomocnii.y pi-of .- >- (pk)- L'.2o iwulka dla kobiet, ró.l i

1'izcgl. gieid. 16.25 Wiadom 0 eks- 
a' u oucie. 15.30 „Jesienne nastroje" —

W pewnej chwili rozeszła się wui- konc. w wyk zespołu kameralnego

żaków do źródła ognia.
iż w lewym skrzydle gma- 

1 chu powUał drugi pożar. Zarkirmo-
V pe—nej ch\ iii alaim. AA i.iją natj wano dyżurnego strażaka, który po

dziedziniec l  niwersyteta 
woła; —  Olbrzymi pożar 
chow ski ej.

strażak 
na Gr >•

I

zbiegłj m zaś rozesłano listy goń­
cze. AAczoraj Przyluskiego zauwa- 
żrt patrol policji, i nożowca areszto­
wał.

Niebezpieczne skutki strzelania z tu 
au. Na ul. Zapiecek zabawiali się sPw

99
Dla ciebie Warszawo

R e w j a  w  t e a t r z e  H o l l y w o o d

Kfi

Stanowczo przedstav ienia premj'
en iem z łuku dwaj cluopcy: l5-iv.t- r w o  nie należa do najciekawszy 
ui AYiesiaw (jk (Piwna 17) i IJ-le;. ybiorajney sie stale komplet zawsze

tych samych recenzentów, wyklucza 
możliwość zaobserwowania bezpo­
średnich, świeżych reakcyj widowni 
Szanujący się recenzent z zasady 
r bnosi warz poważną, a częściej 
jeszcze znudzoną tym szlachetnym 
akcentem nudy, przez którą wyraź­

ni Zdzisłafy Jasiński (Piwna 41) W 
czasie zabawy Gil strzelił tak niesz­
częśliwie, że str-at.n ugodziła Jasiń­
skiego w oko. Utiarę niebezpiecznej 
zabawy nrzewieziono do szpitala Dz.
Jezus. Istnieje przypuszczenie, iż Ja 
s.nski straci wzrok.

Rozbita szyba. AAr galerii Luksem­
burga przy ul. Senatorskiej, pragnąc 
zawrócić wozem na miejscu, woźni­
ca lózei AYrona (Falecka 12) zawró 
cii tak nieszczęśliwie, iż wjechał wo­
zem w okno wystawowe domu hand­
lowego Arcichowskiego. Szyba war­
tości kilkuset złotych została rozbi­
ta.

Aresz.towanlc bokmacherów Na
polu wyścigowem patrol policyjny 
zatrzemał bokmacherów: Szmula m»l 
wg (Nowiniarska 12) i Stanisława 
Ceglarskiego (Mvlna IS). Arcsztowa
nie bokntneherów nastąpi® w chu"- niecznie musi być i.ieodgadr.iony i 
li. przyjm owali stawki na kon c. I

chmurny. Sfinks, Nawet wtedy, gdy 
ma się ochotę pośmiać z głupstwa.

Wspominam o tej niedoli recen­
zentów, ponieważ idąc na jedno 
z dalszych przedstawień rcwjl w Hol 
1;, wood„ miałem nadzieje pocichutku i 
pokryiomu wychicbotać się za wszy­
stkie czasy. Spotkał mnie przykry 
znv> ód. Bvło bardzo smętni#. Byiem 
na całej widowni jedynym bodaj 

. przedstawicielem młodego pokolenia, 
nie zdaje się mówić _  wszystko juz okropnie pMjkr0. Dawniej, to zna- 
v,udziałem wszystko już wiem. Rs --

krótkich wy.sił :ach r.doial ugasić tle 
jac-e rumowiska

s u m y

cenzentowi nie wolno zapomnieć, że 
patrzą na niego „tvły“ teatru. Nie 
można dopuścić aby gale.rja stwier­
dziła, że pan X, znany z surowy eh 
krytyk, miał roześmianą twarz; a 
peni Y-owa, która rżnie wszystko aż 
miło, śmiała się, jak pensjonarka. 
Krytyk, dbający o swój preztiż, ko-

U R Z Ę D O W A  T A B E L A  W Y C R J U . r C H
j e s t  j u ż  u n a s  d o  s p r a w d z e n i a

ProLimy wszysliich P. i Graczy o pofatygowanie się do Centrali lub jeJnego i oddztałóa celem s p l * a w d i e e -
n i a  loau w urzędowej tabeh.

N IE .  W O L N O  P R Z K . D T Ł M  N I S Z C Z Y Ć  L O S U !

K o l e K t u r a  L o t e r j i  J i  H a l ł t ł e j o w e i  p .  £ .

^ I f U M a U U H  V « I | U W  W V 1 M I

C e n t r a l a :  N o w y  Ś w i a t  6 8 .  O d d z i a ł y :  Krak. Przedmieść e 87, Nowy 4wiat 30, Chłodna 6?, 
Marszałkowska 86 — W łochy p W, Piłsudskiego 1, Mława 3-go Maja 4.

P o l c c n m m  n o s z e  s z c z ę ś l i w e  l o s y  I  l « l « a » ą j

czy za „złotych" czasów „Morskiego 
Oka; , młodzież leciała na kolorowe 
przedstawienia p. AATasta, s teraz nie 
chce już widocznie patrzeć na skrę­
cająco się wężowato Ordonównę, nie 
r.rcą ją źle stańczone girlsy, ni.t 
rozpala dźwięk bezmyślnych mclo- 
dyj i czar niedorzecznych tekstów, 
nłc porywają finały! Zupełny zanik 
poczucia piękna. Pan AAłast, wska­
zawszy na roześmiane buzie leciwych 
panów i podtatu-iałych pań. może ze 
słuszną dumą zawołać: „A le  oni są, 
oni podtrzymują tradycję!"

Jhk ta tradycja wyglądu z bliska? 
Bnrdzo bulnie. Jeden Kugenjuaz Bo­
do. z werwą śpiewający i tańczący 
pbrodje filmów amerykańskich, z.a 
sługuje ha wyróżnienie. 1’ozutem ani 
iudu ani urozmaicaniu, mii estetyki. 
J*v>tflfslftĆ’ żidnych. Banat, hanal i 
jeszezt rav. banał. Jeśli istnieje duch 
.posłannictwa kulturalnego", jakie 
w swoim czasie reprezentowało ,,.M u- 
skie Oko‘ , musi liiedaczek za kulika­
mi płakać rzewnenii Izami nad utra­
coną, chyba nłopowrotrie, śwletiMŚ- 
cie Może sobie smętnie nuci pio­
senkę Chochola z „AA escla" ?

j. a.

N, Alanskiej. 16,0(1- „Cyganiątko"— 
onow. dni iiiłndszwi-h ilzieci, wygi. 
Stary Doktór, i U 15 E. Grieg K. 
Sain !-St*n.« P Snrasate, graj • swo­
je wiasne utwory. J6.45 „Cala Pol­
ska śpiewa" — konc. w wyk. choru 
m.eszanego pod dyr. W. .ManHa (z 
Krakowa). 1 • .01) ,.i>oejanzm polski w 
rewmatfji i!|0ij roau — odczyt. 17.15 
„Pełak-Węgier... dwa bratańki!" —  
aud niuzyczno-słowna St. Roya (z 
PornaniA). !7.3') „Magja Dunąjówne 
o i oma su Zanie" omówi Leon Sien­
kiewicz (z Wilna) 18.00 Recital 
fortep. F, Czarnockiej. 1SI0D F :hr 

, plastyk:!, prchi sktiirn 18 40 ,,.!ak 
spędzić święto ?" JS.45 Muz salon 

| CT’-].). 1D OD Kopą. rek.. J0.15 progr. 
Wiosenne ł ' ,j L d-Z-„n,i*st' 1 n-łf> „Nowiny l^śne".

A\ ladom, sport. 10,50 Pogad. 
TEATR  NOAYJ Uziś „PowrlH ma ' -O.flh Konc. mnz. lekkiej

my . !• ‘A; wyk. CU . p. R. pod dyr. Stan.
N a w ro ta  z inlziniem  AL K ic la isk ie -

ily'ś
dni

dz cń łvyp -- ' 
rnstęiinyt';: |

t e a t r  w iri.KT
C'/.vnkowy iutro i 
Rost Mai’W*
TEATR  NARODOWY: Dziś „Wal 

ka kobiet".
TEATR  I-o i ,«KT: P r '.5 „l'r«<t*inv" 
T E A T R  L E T N I; Dziś „Knkuś". 
T E A T R  M AŁA Dziś 

porrsdki

TEATR  ATENEUM : Dziś otwar­
cie sezonu pod nową dyrekcją arty­
styczną St. Jaracza. Widowisko wy- 
p<hni krotochwila J. Rlizińskiegu 
„Marcowy kawale." i komedja J. Ko 
rzealow-SKiego „Majster i czeJłdtrti," 
z jaraczem w rolach głównych w obu 
sztukach.

TEATR  K AM ERALNY , pod kier. 
K. Adwentowicza, otwiera wkrótce 
czwarty sezon teatralny — drama­
tem St. Żeromskiego p. t. ,1’onnd 
Anieg". Będzie to hołd, złożony parnię 
ci genialnego pobkisgo pisarza, z o- 
kazji 10-ej rocznicy jego zgonu. ;

IN STYTU T  REDUTY: Dziś i ju­
tro komedja Cwojdzińskiego .,Teorja 
Einstein*" w reż. Osterwy.

TEATR  MALICKIEJ: Dziś i co­
dziennie nowe oryginalna komedja 
A Cwnldzińskiegi „Epoka tempa 
z Malicka, Biesiad ickiSj i Sawnnem.

„W IE L K A  R E W j A “ : Onerctka
„Kawiarenka" Bonatzkv‘ego.

„HOLLYWOOD1 : Dzis rewja Dii 
Ciebie, Warszawo" z Ordonówną i Bo­
do.

CYRULIK  AV 4.RSZ S K I : (Kre­
dytowa 14): D2iś gatyni „Na jeża" z 
Zimińska

g o _ ( piosenki). 20.-15 Dzien. wiecz. 
2o.5' „Samoidirona in-zeciwlotnlczo- 
aazewu" -  pogad. 21.00 Premjer? 
słuchowiska ' Zofii Nałkow skiej p. t. 
„Noce I eresy". 21 „0 „Nasze pieim 
w wyk. .VI. Janowskiego. 22.15 III-c 
koncert z cyklu „Kwartety Haydna 
J. Haydn: Kwyfcet smyczkowy op 
17 Nr. 2. Wyk.:" Kwurtct Polski 
22.40 Tr-msmłsją fragm. mi-dzwn. 
ze wodo iv konnych: „Konkurs Armji 
Polskiej". 23.15 Wiadom. meteoro­
log. dla kom. lotn. 23.20 Muz. tł

C o d 2.iPr.nie w  0 P E E Z Ł

MffHARg
z f ip o f jn ia  w i d o w n i ę

C q d > o d  3 0  g r .  d o  5  <’/• 

K a s y  T e a t r u  i O r b i s u  

c z y n n e  c a ł y  d z i e ń

1 . 0 0 0 . 0 3 0  z ł .
n?. p o T i o r  b e z r o b o t n y m
Fundusz Pracy m stoł W ars ia  

<v i>iy.czi:aćzyl w okresie nadcho­
dzącego sezonu zimowego ( l is to ­
pad. grudzień, styczeń, luty, ma­
rzec) 1 600,CD0 zi. nu świadczeniu, 
doraźne dla bezrobotnych. Akcja 
prowadzona z tych funduszów o- 
bejmie dożywianie bez iobotn jeh  i 

^ch lodzin. pomoc opalową, odsie- 
tćową i t. p.

Doży winnych będzie przeeięt- 
jUie dzicnn.e ln .000 rodzin, co wy 
r(Jc#il około ni.SPO osób.

|  Ogłoszenia drobne j
B

e/.płatiPe! C/ytfkiiku! Podaj dńlj 
urod/.crra tcluoiucrnie. Redaktor 
' AZyllcr-Szki/sik astrolog, powue kilka 
ciekmjyych pożytecznych słów. ckr.- 

] śli bezolatnic Twdje dobre dni, dary, 
i s/cześiiw ; numer losu l.otcrji Pan- 
. stwowej. Te!,fon S96-0Ń.
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R a ze m  z

Największy
osław ion ym  Le liw a -K a n ia

przemytnik -  Helpem
A B C  S P O R T O W E

o d p o w i a d a  z a  p r z e k u p i e n i e  ś w i a d k a
Kró l przemytników, słynny już 

na cala Polsko i notowany w  L i ­
dze Narodów  Meciiel Halpern, 
stanął znowu przed Sądem, tym 
rasem jednak oskarżony o prze­
kupienia świadka i nakłanianie 
go do fa łszywych  zeznań. Obok 
IJalperna na ławie oskarżonych 
w idz im y dobrego znajomego z

tach sprawy, naprowadziły sąd 
na przypuszczenie, że B r y g i . r 
jest osobą podstawione, która 
składa fa łszywe zeznania. Sąd 
skazał Halperna r.a 6 lat w ięz ie­
nia, a jednocześnie y/ladze uroku- 
ratorskie rozpoczęły dochodzenie 
przeciwko Kryg ierow i. A fe r a  pyl., 
szyta misicrnemi nićmi i prawdo

t\ielu procesów o fa łszerstwa i o- podobnie dochodzenie uległoby u- 
ozustwa, ostatnio zas z procesu morzeniu, gdyby nic przypadek, 
posła W ojc iechowskiego i podko-1 . . .  , ,
misarsa Dąbrowskiego. W acław  J  0Ł°  7  " > « « « > * «  mokotowskiem 
J,ellwę-Khnię, k tóry również ma- P o s t a ł  zatarg Pomiędzy Ha per 
czai palce i w tej a ferze . , nem a towarzyszem celi, W o l fem

Halpern przybył swego czasu z 
■Wiednia i g rasował w  Warszawie, 
przedstawiając się jako zamożny 
finansista. W  rzeczywistości trud­
nił się on zawodowo sprzedażą 
środków odurzających. W  porozu­
mieniu z portjereni hotelu „B r i ­
sto l" ,  w yna ją ł  w  Banku Handlo-

Flornem, leićry domagał się w y ­
płacenia 1.000 zł. za dostarczenie 
na procent „ le w e g o "  świadka. Za­
targ  był bardzo głośny i dow ie­
działy  się o nim w ładze w ięz ien ­
ne. Horn potrzebował pieniędzy 
na opłacenie obroncy i Halpern o- 
biecał mu przyjść z pomocą, o ile

wym skrytkę i umieścił w  niej o?- • “ a.idzie  dla, n* ? °  * ? fadka w  pro '
cesie o narkotyki l iorn  zapropo-brzymi transport heroiny, jednego 

z r.a [silniejszych środków' podnie­
cających. Jak stwierdzono, zg ro ­
madzona w* skrytce trucizna mo­
gła uśmiercić nieledwie cala lud­
ność W arszawy.

Halperna jednak zdemaskowa­
no. Handlara tw ierdził,  że paczkę 
z he io iną  otrzymał od swego zna­
jomego, n iejakiego Rosenberga, 
kupca, zam.eszkałego w Am ster­
damie. N a  rozprawie sadowej 
twierdził, t e  Rosenberg p rzy je ­
chał do W arszaw y i w łaśnie w  
sprawie przechowania paczki roz­
mawiał z mm w  obecności n ie ja­
k iego Herosa Bryg iera . Sąd posta­
nowił sprawdzić, czy zeznania 
Ha ipem a są prawdziwe i na 
wniosek obroncy powołał B rygle* 
a w  charakterze świadka. Bry- 

n e r  zeznawał bez wahania i ka- 
h-gerycznię twierdząc, że orał u- 
ciział iy rozmowie. Zarówno ża­

rtował wówczas Brygiera, który 
mieszka stale w P iastow ie  i nie 
jest znany na gruncie w arszaw ­
skim. Interes został ubity. Trzeci 
kompan Halperna i Horna, a fe ­
rzysta Kama. podjął się zaw 'auo- 
mić o wszystkiem Brygiera, W ła ­
śnie w Sądzie Apelacy jnym  to- 
czylu s i "  spraw., Kani. A fe r z y ­
sta, zaopatrzony w  odpowiedni 
„g ryps " ,  pomimo skrupulatnych 
rew izy j i eskorty policy jnej w 
więzieniu, potra fi !  skomunikować 
się z synem Halperna i wręczyć 
mu list do B iyg iera . Horn za swo­
ją  przysługę miał otrzymać od 
Halperna 1.000 z)., przyezem tl- 
mówiono się. te  pieniądze wpłaci 
żona przemytnika do deoozytu 
w iez ie -nego  na rachunek H cm a.

■Ponieważ wplata nie nastąpiła, 
Horn mis, pretensję do króla 
przemy tnikcjw. Postawiono zatarg

chowanie się świadka, juk i szc- rozstrzygnąć za pomocą w ięzłem  
i-eg  niejasności, jak ie  wyn ik ły  r.ej ..dintojry", która pęwr.ego ra- 
przy zestawieniu jego  zeznań z do- zu zebrała się w  bóżnicy więziKn- 
wodann. znajJującemi się w  ak- nej. . .D intojra" nakazała H .Jper­

li owi wpłać i * r.atychmias: 600 zł., urządzane przez Tow arzys tw o  
^znając, że  przysługa Horna n i t j  M iędzynarodowych i K ra jow ych
jes t w ięcej warta.

Przed Sądem Okręgowym sta­
nęli w ięc :  obaj H a lpernow i" ,  K a ­
nia oraz fa łszyw y  świadek K ry ­
gier. N io  przyznają  się oni do w i ­
ny, Na jsprytn ie j  tłumaczy się K a ­
nia. Tw ierdz i,  żo nie mógł prze­
nieść „g rypsu ",  ponieważ kilka­
krotnie był rew idowany i stale 
przebywał w  obecności eskorty

W  ciekawym tym procesie, któ 
ry potrwa dwa dni. jako obrońcy j w»rzystvva 
występują adw. Szuriej i Rayer.

„ P o l s k i  F i a t ”
I k on k u rsy  h ippiczne

Wobec ukazania się w  prasie i 
notatki o rzekomej odmowie przez
Dvrekcję „Po lsk iego  F ia ta "  u- . .. . ,. W  Lesznie, neopodal granicy n*c-
mieszczenia na wystaw ie  *irmy- mieckiej, odbyły się międzynarodowe 
nagród na konkursy hippiczne, zawooy strzel oStie w strzelaniu do

rzutków. Zawody miały charakter pol­
sko-niemiecki, gdyż z zawodników za­
granicznych zgłosiły się tylko Niemcy, 
reprezentowane przez Schocbcla, *4n- 
str -a Europy w strzelaniu do rzut-

K is zk u rn c  p o k o n ^ . . .  Schmelinga
a l e  w  s t r z e l a n i u  d o  r z u t k ó w

Zawodów Konnych. Dyrekcja  
„Po lsk iego F ia ta "  wyjaśnia, że 
żadnych zastrzeżeń co do umiesz­
czenia nagród nie miała. Pogłos­
ki. które znalazły echo w  prasie, 
oparte były  na nieporozumieniu, 
wynikłem poza w iadomością D y­
rekcji.

SpFawa ia została w  zupełno­
ści wyjaśniona przez Dyrekcję
. .P o ls k i ,®  « . t j  s Z a r  , d « ,  TÓ 173K“

MięDzyharodowych jak* njkrótszym czasie. Za

ków, Scfctnelinga, D. bofcstrskiggo in> 
rtrza świata, Machona i Engiera. Bar-.r 
polskich bronili Kiszkurno, mistrz po - 
sk.. i Ciązyński.

Zawody wygrał Schocbcl, zJolytf 
jąc So punktów na 300 niożliwycli. tln:- 
gic miejsce zajął Kiszkurno — 77 pkt.. 
trrecie — Schmtling < czwarte Cią- 
żyński.

Par., B ra ndt zw y c ię ży ł
w  k o n k u r s i e  s z y b k o ś c i  i m ,  J u r e w i c z a

Kra jowych  Zawodów Konnych.

i

N i e u d a n y  z a m a c h
n a  s K a r b i e c  j a s n o g ó r s K i

C Z Ę S T O C H O W A , 2.10. (T e l .  
w l. ) .  W ie lk ie  poruszenie wywoła ł 
tu zamach na skarbiec klasitoru 
Jasnogórskiego. Wobec alarmują­
cych wiadomości, jakie rozeszły 
się wśród p ielgrzymów, władze 
Klasztorne u jaw nily istotny stan 
rzeczy, który zupełnie nie przed­
stawia się tak tragicznie juk g ło ­
szą pogłoski.

W  ubiegią sobotę przybył do 
hiuszloru nieznany osobnik ubra­
ny w  sutannę i prosił o gościnę. 
W edług zwyczaju, przyjętego na 
Jasnej Górze, natychmiast w y ­
znaczono mu odpowiedni pokoj. 
Pokój ten położony Lył na p ier­
wszem piętrze nad kaplicą.

Naza ju trz  rzekomy duchowny 
przybył do klasztoru o bardzo póź 
n t j  gouzinie i poprosił o kolację. 
Wobec późnej pory odmówiono 
rau, a zachowanie się przygodne­

go lokatora zwróc iło  uwagę 0 .0  
Paulinów.

Zanim jednak zdołano ustalić 
tożsamość rzekomego kapłana, 
już w  momencie gdy jeden z o j ­
ców postanowił go w y leg itym o­
wać, gość uciekł przez okno celi 
na przygotowanych poprzednio 
prześcieradłach i zbiegł.

W ładze klasztorne zawiadomi­
ły policję, a jeden z zakonników 
rozpoznał rzekomego duchownego 
w  album.e przestępców kryminal­
nych.

W  tymże czasie znaleziono w 
korytarzu obok schodów ukrytego 
za dużym kufrem jak iegoś męz- cz«Ro_ P °r- JHanclt 
czyznę, którego róv nież oddano 
w ręce po lic ji .  W ładze śledcze 
prowadzą dochodzenie, aby usta­
lić szezegóh- zamachu na skar­
biec. W  każdym razie zaznaczyć 
nal-ży, że zamach ten nie udał 
Się.

W  czwartym dniu międzynarodo­
wych Zawodów Konnych w Łazien­
kach odbyt się konkurs szybsosci im. 
Fryderyka juTjewicza. Konkurs ten

przesz': ód 
Za zrzuce­

nie przeszkody oołiczano 15 sekund. 
W  konkursie wzięło udział przeszło 
170 jeźdźców.

Spośród pierwszych dziesięciu jeźdź 
ców, najlepszy wynik nbał por. Łopia 
newski na koniu Sarna U —  110,2 se­
kundy. Czas len poprawił skaczący 
jako czternasty skolei por. Brandt 
(Niemcy) na koniu Alchimist — 
108.4 sek.. wskutek czego flagę bia­
ło -  czerwona na maszcie za najlep­
szy wynik zastąpiła ilaga ze swa­
styką. Wynik par. Brandta rychło po­
prawił rodak jego rtm. Hassę na ko­
niu Goldammer, osiągając —  05,2 se­
kundy.

Wsroa skaczących w aalszym -i.jgu 
jeźdźców do wyników tych zoli'.vl 
sie z Poiaków rtm. S^,kolow»ki os:ą- 
gaiąc na koniu Zbieg II czas — 98.4 
sek oraz pptk. Rommel na konin Sa­
hara — 99,8 sek. Lepszy czas od na­
szych .eźdźcó'..' osiągnął niedługo 
rtm. Nemeili (W ęgry ) —  98 sek.

Dziś, t. j. we środę zawody roz­
poczynają się o g. Ul-ej. W  nrogrą- 
mie konnurs im. h+kóli,. Potockiego 
(konkurs szybkości), resord skoku na 
wysokość im. Alcksandrt fkrzynskie- 
go. oraz .konkurs „Rzeki \Vis!v’ 

(konkurs szybkość, dla ji ziiżców cy 
wili.) cii).

C z e s z k a

P e k a r o w a  z a g r a ż a *
N i e m c e  M a u e r m e y e r

Znana lekkoatletha czeskosłowacka 
1 'ckarowa ustanowiła nowy rekord km*
5owjf rv pięcioboju, uzyskując .171 (>Vi. 
W ynik ten gorszy jest od rekouE - 
światowego Niemki Mauermaycr za­
ledwie o io  iikt.

1 rkarow a osiągnęła następujące w\- 
n ik i: ioo  M . ] 2,4 sekundy, skok wzwyż 
1,40 m.. wdał —  5.40 m.. oszczep — 
38 ,Oj ni., kula u ,09 m.

R e p r a z e n t a c j a  P o l s k ,
r o z e g r a  t r e n i n g o w y  m e c z

C u d "  p o d  L w o w e m
I a s n o w z d z q c a  s t y g m a t y c z k c r

J i 4 tsla więsienia
S k a z a n ie  w >  step  i Cj p a r y  m a tte r t sk ie j

L W Ó W , 2.10. (T e l .  w ł ) .  —  W e 
wsi M łyn ) ,  powiatu jarosławskie- 
gn, od dłuższego czasu zbiera ją  się 
tłumnie plulgreymi z całego po­
wiatu na wieść o cudach.

W e wsi mieszka młoda dziew-

bno jasnowidzenia. N a  ciele j e j  u-
kazują się stygmaty męki Pań ­
skiej pod postacią ran na dłonaeh 

W ie lk ie  zebrania mieszkańców 
z całego powiatu oourtzify zainte­
resowanie włads które badają nie

Najlepszy wynik usta nowi! wkrót-, 
cc por. Brandt na koniu Baran IV :n a 1 W  czwartek gromadzi sic w War 
nowicic 88.4 sek. Czas ten okazał się sza wic 18-U1 j.iłkaiz,- wyznacZwiiycn 
najlepszym wynikiem dnia. wskutek przez kapitana związ®owego. Kałużę, 

.wgrał konkurs, na mccz międcypanstwowy Polska — 
•\ustrja. ktury odbędzie się w niedzie­
lę o godz i2 na stadionie W. P. W 1

Na drugie nrejsce. dopiero w osmt- 
nich skokach wysuną! się kpt. Bodo .
(W ęgry ) na koniu hik-udar. uzysku- ' czwartek w połudme odbędzie się mccz 
inc cras 92,4 sek. Następne nwjiCa treningowy naszej drużyny, po Jitóry i

kla-zajęlb 3) rtm. Hassę (Niemcy) na ko ustąpi zestawienie ostatecznego 
niu Goldainmor —  95.2 sek. 4) mjr. du naszej reprezentacji.
CacTr.dia (Włochy) na koniu Marti Na treningu czwartkowym grać br 
— 79 oek. 5) rtm. Nemetll (W ęgry ), ,  dą dwie drużyny, uzupełnione pillflaraa- 
G) rtm. Sokołowski na Zb egu II, 7 ) '  mi Lcizj W  czasie gry dokonywane

będą różne próby, zasadniczy jednak 
trzon reprezentacji ma b; ć iiastępu'?-

Póżnyna wieczorom Sad Ok v -  
jrowy ogłosił wyi-ok w  procesie 
małzonokćw Stankiewiczów, oekaj’ 
zonych o utrzymywanie w ykw in t­
nego lupanf.ru przy ul. N o w o ­
grodzkie j i wtiąjran-e do nierzą­
du i.ielctnich dziewcząt. Proce.- 
Stankiewiczów rozpoczął 8ię 
prtad dwoma tygodniami, lacz ze­
stal odiioczony. jionicważ oskarża­
na Z o f ja  Stankifwicr.uwa w  cza­
sie składania zeznań uległa ata­
ków i serca.

P rzez  cały dzień trezora jszy to­
czyła się w  dalszym ciągu ro z ­
prawa przeciwko występnej p i- 
rze. P rzewodn iczący  sędzia Db,- 
gosz zarządził zamknięcie sali dla

puińiezności. ponieważ świadko- 
wie w  swoich zeznaniach poru­
szali momenty drastyczne. Z tych 
wzg lędów nie możemy podać da­
nych z przebiegu rozprawy.

Kąd uznał, że w ina Staniek’wi- 
czow została udowodniona w  ca­
le j rozciągłości, że w  rozmaiły  
sposób werbowali oni młode ko­
biety do jaskini nierządu, nęcąc 
je nadzieją wielki Mi zarobków i 
•„twego życia. Stankiewiczów.ą 
^Kazano rut 0 'a ta  w ez im ia .  męża 
j t j  zaś, który swego czasu wystę­
powa] jako tancerz w 
—  na 4 lata więzienia.

Skazanych pozbawiono hono 
wy ch praw  obywatelskich.

ery no wiejska, która miewa podo- zwykłe ob jawy u stygmatyczki.

Tafsmnirza śmi*r£

Zb ro d n ia  na za b a w ie  tanecznej
p o d  Ż y r a r d o w e m

któr) miał na niego czekać z mo- 
to cyklem. N aza ju trz  znaleziono 
Sąbęika w  polu ze slabcmi ozna- 
karr, życia. Dorożką odwieziono 
go do szpitalu, św Jakóba, gdzie 
zm a■ 1 nic odzyskawszy przytom­
ności.

znanego w Wilnie motocyklisty
W IL N O ,  2. .10. (te j.  w l . ) .  W 

W iln ie  zg inął znany sportowiec 
- motocyklista, Sabuk.

Okoliczności śmierci Sabukr. 
są duść niezwykle i w ładze śled­
cze usiłują rozw iązać zagadkę.

Do sklepu f i rm y  „S tom il"  przy 
ul. Śniadeckich, w  której praco­
wał S »bqk zgłosił sie meznajo- 

Parad is ie  my męźcz.yzru, chcąc kupić mo­
tocykl, Po  dłuższych oględzinach, 
wybra ł jedną z maszyn, prosząc, 
ażeby przed załatw ieniem Łran- 
zakęji pozwolono mu na próbuą 
jazdę. F irm a  zgodziła j-ię pod w u 
runkiem, że towarzyszyć  mu bę-

pnłk. Rónimel na koniu Saliara, *J) 
kpt. Filiopon-j (Włochy), 9) mjr Lc- 
quio (Włochy). 1U' por, Ben..cudo 
(Włochy). Z Polanów rtn. Scfaos- 
sland zajął ru. Doneuse ) 2-tę miej­
sce. por. Czern.awski nr Giomo 14-te 
miejsce,

Ola jeźdźców polskich, biorących u 
dział w mistrzosiwach jeżaziech ch 
Polski, powyższy konkurs był pólfina 
łem pierwszym. Drugi półf.nal odbę­
dzie się w 1 onkursic . armii Polskiej
im. Rllfudskuerro. .fmalcm mistrzostw
jeadzieckifch Polski bedzie nagroda 
!'olsci puhar narod iw .

cy: Albański, Martyna, Doniec, Ko- 
tlarczyk ll, Wasiewicz, Dytko, Pi< 
Ocmza, Smoczek, Maijas i Knielnir- 
ki. Dyskusji podlega kw s lja  praw cc a 
skrzydła (Pioc albo Ricsńer) i lączn’-skrzydta ( Pioc 
ka (Ger.iza albo

Ricsner) 
Malćzęk).

Rcprezcntacia Austrji, której skład 
r.ie j f łr  jeszcze znainj p. zybędzie do . 
Warszawy v  sobotę ■ sod*. 'Ź.45.

Sędzią flów nym na meczu Polska * 
Anstrba będzie RedFchs (Ldtwa). 'I 1 
lędzinnu linjoi^óhi: Rutkowskf i At 
r yński z Krakowa.

L o s o w a n i e  4 - ? r o c .

P re m io w e j p o ży c zk i inwestycyjnej
W  dniu 3 b. m. odbyło się losowa­

nie 4 proc. premjowcj pożyczki inwe- 
stycyjnej.

I Pierwsza liczba oznacza Nr. serji, 
urupra Nr. obligacji:

• P tem je po óh.OOO zł.: 1997— 48,
0496— 80, 6288— 19.

I Premia na 23.000 zL: G5S5—4U.
Rahirko • , , 1 Prem je po JC.000 zł.s Ó649— 41,
odbił s ł znaleziono w  polu buz 7532-  t 8227—-4H.

spodni. Kandydat do kunna mo* Prrmic po 1.000 zl.: 107S— 46. 
tocyklu, jak ustalono pocem, naz- i.?34——20, 17J9— 32, 2882— 36, 333 (

— 26, 3918— 37, 4141— 8, 46.10— 22, 
4669— 44, 0322 48, 554 f— 36, 0331— 

- . 6, 6639— 15, 727'—35, 7308— 13,
.Stom il" i oświadczył, iż  Sabuk 7521— 6. 7683— 60. 8052— 50, 8176—

9133—8,

v iskiem Pietk iew icz, oopic-ro po 
paru dniach zgłosił sie do f i rm y

uległ drugiemu nieszczęśliwemu 
wypadKowi. Pon iew aż motocykl, 
którym jechał Sabuk. nie jes t  praozie pracownik firm y, Sąbwk. Na

drugi dzień rano z auiobusu, k u r ju le  uszkodzony, gdyż  ma tylko
aująecgo na l in ji W ilno    Nowa ze)>suty  podnużek i uszkodzoną

P ou iza r  zabawy tanecznej wc ztaliłd, i i  sprawcą zabójstwa j e s t [ W ile jka , zauważono leżącego n a i^ ^ 84’ 3̂ ’ okoliczności, w  jakich 
wsi Sokole pod Żyrardowem, do- j kowal Adamiak, zamieszkały we ( szosie rannego Sabuka. Ódwiezio- naf ^ T>iia śmierć Sabuka, v,yglą- 
szlo do k rwawej aw antury pomię — - 
dzy Tadeuszem Milczarkiem (W is  
kitki) a kilkoma innymi uczettni- 
mnii libacji. W  czasie awantury 
Doszły w  ruch noże. M ilczarka 
ciężko rannego zabrano do szpila 
la. gdzie zmarł po kilku godzi­
nach.

Zawiadomiono policję, która u-

39, 2962— 6, 29S0— 12 3004— 6, 3016 
—3, 3058--33, 3075— 15, 3102— 6,
3144—46, 3211— 1, 3290— 17, 3324— 
1. 3370- 17. 3-152 -49, 3523— 33,
3528— 46, 355S— 33, 3586— 32, 3646—  
16, 3682— 4S, 3657— 47, 3713— 1 3810
—13. 3863— 45, 39.I8--19, 3912-47, 
3934— 40, 3947— 2, 391.1— 20, 3996- 
35, 4006— 46, 4026—5, 4073- 47, 4‘241

4270— 31, 4331- 430'7—12.

wsi SoKóie. P rócz  Adamiuka poli- ‘ no go d-o N ow e j  W i lejki i sk ie ro - ! daj'^  h iczwvklc tajemniczo,
c j i  aresztowała dziew ięciu  jn- wano do lekarza rejonowego. Po Jak stw ierdziła  sekcja zwłok

ycn zestmkow awantury. A- opatrunku ranny udał się do mie Sabuk zmarł wskutek
sz towanych przekazano do Jys- t k a n i a  towarzysza przejażdżki, krw i do móz^u.

pozycji sędziego śledczego, który

60, 8462-44. Ss38— 3t,
9302— 3. 9tl5—4.

Premje po 500 zł,: 507— 47, 586—
35, 030— 5Ó, 767—31, 826—35, »94—
5(>. 957— 35, lOoż— 34, *052— 35,
3U53— 11, 1077— 35. 1087—89, 1155-
45, *157— 12. 1287— 14 1421— 45, 59*5— 39. 60^1— 17, 6136—26, 6154
1413— 25, 1458— 11. *009— 47. 1629- 12. 6176—32, 6282— 1, 6368-5, 64
50. 3653— 50. 1680— 42, 1791— 42,' —26, 6501- 44, 6561—27. 6608—3,
1880—11, 1953— 23. 199u— 25, 2024— 6653— 48, 6693— 2, 6607— 26, 6708— 
35. 2087--42. 2 i 83 -34, 2357— 50 . 35, 6733— 49, 6824— 6, 6882— *6, 6977
2-123- -47. 2580— 15, 2662— 44, 265S— 1 —45. 6935- 48, 69S8--17, 7001— 47,

—27
4356— 32, 4357— 12, 43C1— 45. 4390— 
48, 4402-1, 4141- 5, 4..09— 31. 4610 
-49, 4C29— 6, 4685—12, 4789-46,
4843— 15. 4847— 46, 4S$?— 46 4939— 
47, 4951— 13, 4955— 45, 5079— 13,
5091— 13, 5121— 32, 5246— 1, 5270— 
45, 5280—47, 5339— 1, 5*53— 46, *841* 
16, 5130- 1, 5495- -45, 5501-48 5514 
—47, 5552— 13, 5530— 33 *636—46,
564®—38, 5643— 6, 5691— 13, 5692— 
6, 5697— 5, 5819- 46, C914- -1, 5945 
— 19, 5960--6, 5973—13, 5986— C,

Adamiaka przęsła) do p i e n i a  W | . n f i M n * n  
w W arszaw ie, dziewięciu i,../1 W I A D y W O S t l  
współuczestników bójki oddał pod 
dozór polic ji.

Z  T O R U

Sam ochód w p a d ł na tram w aj
p r z e d  k o s z a r a m i  3 d  p .  p i e c h o t y

Przed koszarami SS p. p. Leg j i  
Akademickie j nastąpiło w czor tj 
popołudniu zderzenie samochodu 
ciężarowego z tramwajem Samo­
chód c iężarowy naładowany to­
warem f irm y „Sch icM ",  na jec łu i 
na motorowy wagon lin ji 6.

Zderzenie byio t „k  silne, że 
nrzód wagonu został strzaskany 
i wy lec ia ł ' ’ niemal wszystkie szy 
by. Odłamkami st luczom cii szyb 
i 6;luyrr. wstrząsem zostało ran- 
ryc ł i  pięć osób, jadących tramwa 
jem wraz z m oton iicz jm  i kon- 
dukt*, ren..

Na krzyki i w z jw nn la  o porno, 
nadbiegb żołnierze z poblisk cl’ 
l . jszar, którzy pośpieszyli rannym 
z pomocą. Pmnnych przeprowa­
dzono do ambulatorium wojsko­
wego mieszczącego się w Loszii-

W yniki g o n itw  z  dnia 1 p a źd zie rn ik a

i ach, dokąd wezwano Pogofow .e .
Po kilkunastu minutach p r z y ­

był lekarz, który uorielił rannym 
pierwszej pomocy. Po opatrunku 
j-nnni udali się do uornów.

Lekarz nałożył opatrunki po- 
sti..rutikowemu aóze fow i Helma- 
nowi (Dolanowska 17). M ar ji  Ka­
mi ós kie j (Goclawck. al. Jurskic- 
go 22 ). Bolesławowi Boguckiemu 
(Sw. W incentego 12) oraz motor­
niczemu wagonu Antoniemu Gra- ..... ... „

, w-D 7) Manou, (131,o), Wyc. Brv
bowskifihu (Kopińska 21) 1 kpn-|la Wygr. w I mir,. «j sek. łatwo o '? 
duktorowi Janowi Glińskiemu dług. ict. 11.50, fr. 5.50, U , b i 6. A) 
(W ło ch y ) .  i Bo..go.

G„n, 4 Dyst, 1,500 ni, Nagr. 2-200
1) Barmaian, ż. U..i. 2) Łi.ruua

(1?), 3) iijas (10). Wvc. Lolr, Mo­
loch, Fibula i (toluen nssh. Wygr. 
vi 1 min. 39,5 sek. po walce o pól 
łjłlg. Tot. 17.50 zl.

(jon. b. Dyst. 1,100 in. Nagr. 5.000
tt. („Sprzedażna1')  1) Mafiriotaftka,

G n. 1. Dy»t. 1.100 ni. Nagr. 1.800 
21. 1) Alana, ż. GUI, i Desir, / Jago­
dziński, S) Komar (12.50), 4) FWrys 
il (51 >. 5) Lutecja (20.50), 6) \y„„a 
(597) 7) Valdiv a (31.50). W'ye. Hó* 
mer. W ygr. w 1 m ... S sek. w zacię- 
tej waie*. łeb w łeb Tot. 20.50, 14.
ir, 8.50, j  i 6.5o z!.

Gon 2. Dyst. 1.000 ;n. Nagr. 1.000 
- . )  Nigra, i. Gili 2) Berggci*t II
(.4.50), 3) Tost a (32), 1 ^'Kahirn 
(3 0 ,  •>) bternblnrr.e ( Wvc. 
Bzura M Arcacjion, Japonja II l.i- 
oac<a i Norwegja. Wygr. iv I min. 40 
se.c. :-ftvo, u 4 uiug. fot. 9.50, tr. 
u i 6, 5U zt.

Gon. 3. Dyst. l.lf.O m. Nagr. 1.8C-0 
zl. I )  Mandiuko, ż. Gili, 2) Malwa 
(ó-ł). '<) Royalistc (32,5) i .Wozrila 
(40), 5) Harcerz, (195) ó) Anielka. 
(7-H 7) M non

wylewu 45, 2692— 37, 2718- 11, 2786—44,
2838— 9, 2S5-* —44. 2887-25. 2852—  
25. 3110— 35, 3137- U ,  3141— 35,
.316— 11, 33ui—47, 3499— 44, 3j44— 

50, 3629—36, .3654— 45, 3721— 25,
3738—47, 3734— 50, 375.3— 50. 3ST0— 
47, 3901— 25, 3951— 47, 4055— 12,
4079— 38. 4250— 16, 4325— 50, 4454—  
35, 4457— 45, 4172- 12, 4619— 25,

Z;.isz:zony wagon zaciągnięto ^  
io prz jbyc iu  Pogotow ia Trarową 

jowego do zajezdni. Samochód 
jest lekko uszkodzony. P rzerw a  
w ruchu tram wajowym  trwali* c- 
aoło godziny.

Oi.1- 19 7101— 45. 7133— 27. 7145— 
27. 7209— 46. 7323— 32, 7335— 17, 
7361- 46, 7390— o, 7444— 5, 7575— 
47. 7032— 16, 7619— 6, 76,1 - 6, 7701

731— 48. 77S9 30,, 7803— a,

Z. Nowak, 2) Turenne *(ló.50). S) 4809— 11. 4»24-47, 502:i-25, (W«S— 
Decobrfe (23.50). 4)  Hebe II (156),M 7- 5103— 44, 5113— 11, 5114— 85,
5) Antoni.. (146); (.) Charlatan
(273), 7) H'ppgrvf ( 102), 8) Thaiia
(49.50). « )  Mineira '158). 10 Mek­
ka (124 50). Wyc. Hulanka. Kibar i 
Marlena, Wygr. w 1 m. 8 sek. łat­
wo. o 4 dług, Tot. 15 zt. fr. 6. o i 
6.50 i\.

Gon. 6. Dyst. 1.800 m. Nagr 3.000 
7) Macedonia, ż- Jagodziński, 2)

L-tawor (14). 3) Nord (2<9). Wyc,
Ariana, Tamka, i Beszibuzuk. Wygr 
w 1 ima, 54 sek. łatwo o 2 dług. T  *t.
9 zt

Don. 7. Dyst. 1.100 ni. Nagr. 2.100 
tf. 1) Herakles, ż. Nowak 2) Totot- 
te (2 1) ;>) Kares (12). 4) Husarz
(50.50). 5) Gafteur (37,50), 0) Kmio 
tek (20.t>0). Wyc. Moneta, llokej, i 
Wyga. W ygr. w 1 min. 7 sek w wał 
ce. o 1 d<ug. Tot. 127.50, fr. 45 i 
I4.5(J zł

Gon. s Dyst. 2.HW ni. Nagr I.GpP ,ęą. ifi«2 
zl. 1) Mclclpar, ż. jagodz.ński, 2) G o  jyęo 
ranni i42.5u), 3) Kaiernoga \ 13). 4)
Emonit (39). 5) Łomnica. (19), 6 )
Kinga B. \Y. (46). 7) Nidzica (99).
Wyć. Henna, Ltfnnik i OCłiotna.
W gr. vr 2 min. 16,5 scE. w waicc o 
szy ic. To:. 43.50, fr. 12, 10.54 i
G.3Ó *ł.

.'25 —43. 642$— 42. 5551—45, 557u— 
4. 5587— 42, 5769— 42, 5806—36,
5944—42 6351— 5, 6464—50 6485— 
*0, 6765— 18. 6825 —49, 6837— 11,
6955—29, 7035—27. 7126— 15, 7165— 
1, 7173— 3. 7226-35, 7242— 47,
7244- 26, 7290— 25. 7446-45. 7614 -  
47. 7630--98, 7702— 45, 780 V
S218— 5u, 8311— 11. S3a 1— 45, 8425 
20. 8624— 47, 867,-25. 8797— 1,
365*1—11 S728— 18. 8 1 76— u0, 8853— 
39 5902— 0, SiiCO— 26, 900-1—42,
90*5—542. 9157—49, 9182— 35. 920 ‘—  
16. 9362— 44, 9449— 24, 950*— 14,
0650— 24 9651— 35, 9813—45, 9857—  
44. 9396— 41.

Premje do 250 zł*. 510— 5, 52.— 
12, 547— 16, 564— 45, Slfc— 47, 638—

*
7816- 13, 7839— 49, 7885—6, 7938-
47, 7936— 19, 7939— *. 7964- -19, 7997 
-47, 8040— 19. 8055— 48, 807.1—.13,

8072— 5. 8201 -6 .  8251— 31, &25S— 
46, 8302 5, 8305— 5. 8328— 5. 833t 
— 1. 8379— 26, 8895— 19, 8443— 35,
8530— 31, 854U- -32, 8o62--18, 8572-
48, 8574— 27, 8602—* , 8603— 27. 8606 
—45, 8623— 31, 8661— 45, 8680 —16 
8774— 24, 8791--2". 8874— 44. 8^84-- 
12, 8921—44. 8932— 13, 8963— 17 
9011— 1, 90&0— 5, 9126— 47, 9’ 48--2, 
9201— 1 9226— 2. 9255— 5, 92"! —4(

19,19292— 6 9356— 32. 9442— 19, 9463-
49, 9493— Sc, 9515— 4lj, 9541— 45 
9544— 5. 9548— 47. t»665— 13, 9709— 
46. 9745— 27, 9753— 6. 9781- 49 p&2( 
— 47, 9828—31. 0353—48, 9862—5 
9940- 32. 9941— 17, 9973- 13, 99 — 5

W yłosow ano następu jące N-rv 
serji (każda po 50 ob ligac ji) do » -  
n iorłyzacii:

520, 880. 1110, l i t ? ,
215.3, 2211 2238. 2300,
34*0, 2429, 2444, 2670,664—26, 82-3— 1 850—SI, 878—

16. *027— 5, 1082—18, 1104— 47. 1172 : 9026, 3) 52. 3171. 32oo 
49, .296- 19, 1304—19, 1478 -47,13725 4014, 4098, 4(65

lf,94-46> 15(2— 13. 1618-46. 161?— '4168, 4414 . 4453 
2- -12. 1099 — 13. 1703—27 I 48M, 4$?i8 Sra ’
, — 17, 1726-2, 1740—  6999, 6 06 ■’ 6^64’

26. 18’R--P2, 184* 6. 1857— 2 1371 65 <2 ,g gępg
- 6. :SS7-2, 1391—1. 1971— 17 2044 7 74 rr>>\ T -n<ł' 
—26, 203-4— 27, 2212— 48, 2249- -*, 772!, 7742’. 7753
2-332 - 1. 2399— 32. 24*0— 35 2447—  8102. 8322,
S, J452— 5, 24S3—*J, 2498— 34 249,7 8628. <S'|8. S7:Mi! 
—ol, .„77- 6. 2604—35, 2628— 26,19196, 9243, 92s'(>,
kt»!>7— 47, 2o77— 13, 2S08— 3J, 2S96— 19S90, 9942, 99S6.

4700,
5811,
6289.
67ł 5,
7288
7921,
8 3 4 7 .
8872,
9 i s 2 .

1776.
2384,
3005,
3293.
41,5,
4714.
5923.
6 4 9 4 .
6983,
7 3 0 4 ,
7946.
344S.
8989,
983“ ,

1732,
238S.
3014,
S463,
4106,
4780.
5985
6526,
7149
7405
7983,
8466
9090,
9851,
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C i ę ż k i e  z a J a n i a  a r m i i  w ł o s k i e j

w o j n i e  z A b i s y n j ą
Paryski dziennik ,,Le Tcmps“ 

zamieścił w  tych dniach artykuł 
swego specjalnego koiesponden- 
ta z Erytrei, który na podstawie 
włoskich źródeł zestawia siły 
Włoch i A b isyn j i :  ..Jeżeli rozpo­
częta zostanie akcja zbrojna —  
pisze korespondent wspomniane­
go pisma —  nie ulega wątp liwoś­
ci, że wojna w  A fry c e  wschod­
niej będzie największą z dotych­
czasowych wojen kolonjalnyeh. 
W  ciągu dwóch, trzech tygodni, 
armja, na której czele stoi gene­
rał de Bono, liczyć będzie 200 —  
220 t js ię c y  żołnierzy, oprócz 30 
tysięcy robotników, którzy praw­
dopodobnie zostaną zm ilitaryzo­
wani. Innemi słowy —  250 tysię­
cy W łochów stanie przeciw 500 
tysiącom Etjopów, którymi, w e ­
dług włoskich obliczeń dyspono­
wać może władca abisyński.

D la potrzeb włoskiej intenden- 
tury skoncentrowano w  A fry c e  
Wschodniej 50 —  60 tysięcy mu­
łów, osłów, koni i wielbłądów 
oraz 3.500 tiie lk ich i małych sa­
mochodów ciężarowych. Uzbro je­
nie wojsk włoskich ściśle dosto­
sowane do klimatu i warunków 
miejscowych. Szybkie czołgi od­
znaczają sie silą i zdolnością ma­
newrowania. Ich załoga składa 
się z 2 łudzi obsługujących dwa 
karabiny maszynowe. W  c iągu ' 
godziny przebyć one mogą 40 km. 
Maszyny te z łatwością przezwy­
ciężają wszystkie przeszkody jak 
skały, drzewa, przykopy, górskie 
potok,. A r ty le r ja  składa się z 
górskich bateryj i moźdz erzy o 
kalibrze 65 —  75 mm. A rm aty  te 
ciągn*one są przez muły.

Ten gatunek broni wybrany 
został ze względu na teren. C ięż­
ka arty ler ja  wyposażona jes t  w  
dz'ała 105, 120 i 149 mm.* Używ a­
ne będa prawdopodobnie na po­
czątku akcji. Postępowanie arty- 
ler j i  zależy od tempa budowy 
dróg

M apy  terenowe, jakie posiada 
armja włoska, są tylko ogólne. 
Wiadomo, że są mało ścisłe. 
Zresztą na mapach tych roi się 
od napisów, jak :  ..teren dotąd 
nie zbadany", „teren  trudny do 
przekroczenia* ‘i t. p. W ielką pc

O ś w i a d c z e n i e  d o w ó d c y  w o j s K  n e g u s a
Jak W łosi przedstawiają sobie inkuin: poszczególnych plemion)

stan armji abisyńskiej? Ich zda­
niem nie można mówić o armji 
regularnej na której czele stał­
by jeden dowódca. W  Abisynji 
wprawdzie istnieją cztery cho­
rągwie cesarskiej gward ji i czte­
ry eksadrony jazdy w  Addis Abe- 
bie. jak  również chorągwie pie­
choty w różnych ośrodkach kra­
ju. oddział kulomiotów, grupa 
czołgów, nawet oddziały przec iw ­
lotnicze i przeciwczolgowe, wypo­
sażone w kulomioty i działa 
szwajcarskiej marki. Włosi jed ­
nak przypuszczają, że spotkają 
się z niezorganizowaną masą z 
poszczególnemi rasami (naczel­

na czele.
Według włoskich wiadomości 

Abisynją nie posiada żadnej ar- 
tylerji, a żołnierze obsługujący 
kulomioty, nie są należycie w y ­
szkoleni. Tuzin samolotów, jakie- 
mi rozporządza Abisynją. można 
użyć tylko do lotów w yw iadow­
czych. Karabiny, kloremi uzbro­
jeni są żołnierze abisyńscy, są 
najrozmaitszego kalibru.

Korespondent pisma francu­
skiego jednak zaznacza, że pomi­
mo wszelkie braki armji abisyń­
skiej, wojna wymagać będzie 
w ielkiego napięcia ze strony 
Wioch, tembardziej, że mężność

id M f l

Przy strzałach z armat
s p i s  l u d n o ś c i  w  T u r c j i

W  niedz.elę dnia 20 paźdz ie r -11 tóry na zaproszenie rządu tu­
nika, odbędzie się w  Turc j i  pow- reckiego weźmie udział w  spisie 
szeehny spis ludności. W  tymi ludności, jako doradca W dniu
dniu odbędzie się również spis 
wszystkich obywateli tureckich, 
przebywających poza granicami 
państwa.

W  tych dniach przybył do T u r ­
c ji sze f szwajcarskiego urzędu 
-statystycznego dr Bruckweiler,

spisu ludności nie będzie wolno 
opuszczać swoich siedzib przez 
24 godzinr. Koniec spisu ludności 
będzie podany wystrzałem armat­
nim, a wówczas dopiero będzie 
wolno opuścić ludności swoje sa­
dyby.

25.G0C franków zaołatono
z a  p r z e p i s y  p o t r a w

Właściciel jednej z najelegant­
szych restauracyj w  Paryżu na­
był za cenę 25.000 franków' k i l­
ka przepisów na sporządzenie po­
traw, których autorem był słyn­
ny gastronom Br il la t  Sawarin. 
Przepisy te nie były ogłoszone 
drukiem w  znanem dz,ele Sa,Ta- 
r in ‘a o dobrej kuchni. Wydatek  o-

placił się restauratorowi, gdyż 
wiadomość o tranzakcji dostała 
się do prasy paryskiej i restaura­
cja ma c iąg ły  napływ prawdzi­
wych smakoszów i bogatych sno­
bów, pragnących zakosztować 
smakołyków, przyrządzanych we­
dług przepisu legendarnego Lu- 
cullusa francuskiego

eu liczba książeczek- wkładko­
wych zmniejszyła się nieznacz­
nie, wkłady oszczędnościowe wzro 
s łv  o 818.000 zł. do sumy zł. 

mocą służyć musi lotnictwo, któ- "238.824.000. Duże zv;iekszenie su­
rę swem, lotami wyw.adowczem mj wkładów wykazują społdziel- 
musi uzupełnić skąpe w .adcmcś -nie żydówsk. (o  437.000 zł. ) i sp «ł

Sp ółdzielnie  ży d o w s k ie  i ukraińskie
w y k a z u j ą  w z r o s t  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h

Stan wkładów oszczędnościo- ,my wkładów wykazują spółdziel- 
wych w  spółdzielniach kredyto- , nie Związku Spółdzielni Roln. i 
wych przedstawiał się w  dniu 1 ,Zar. - Gospodarczych (o  99.000 
sierpnia b. r. następująco, w  lip- z łotych ).

Suma wkładów ua rachunkach 
bieżących wzrosła również o zł. 
384.000 do sumy 26.211.000 zł. 
W zrost wkładów na rachunkach 
bieżących wykazują  spółdzielnie j 
Związku Spółdzielni Rolniczych i ,

i odwaga abisyńskich żołnierzy 
jes t  powszechnie znana.

Wiadomości korespondenta „L e  
Temps" uzupełnia korespondent 
.Petit Paris ien", który uzyskał 

w yw iad  z W ehib  - paszą, znanym 
z obrony Dardanelli przed w o j ­
skami franeuskiemi i angielskie- 
mi. W ehib  - pasza oświadczył, że 
Włosi, chociażby mieli pół m il jo ­
na żołnierzy, nie mogą dotrzeć do 
Addis Abeby, H arary  lub nawet 
Dżibuti, ponieważ zginęliby z 
pragnienia. Już obecnie Włosi do 
wozą wodę do E rytre i z Włoch, 
chociaż cały rok mieli czas przy­
gotować się do wojny. Dowódca 
arm ji abisyńskiej tw ierdzi, że 
„W łochów  pokona woda *. Oprócz 
tego, zdaniem Wehiba - paszy, 
Włosi nie mają podostatkiem ani 
żywej siły, ani pieniędzy.

Instruktorów wojskowych ió ż - 
nych narodowości charakteryzuje 
dowódzca następująąo: „N iem iec  
ki o f ice r  jes t  instruktorem dla 
wojsk pieszych, Tam, gdzie trze­
ba wypracować szczegółowy’ plan, 
—  moi niemieccy przyjaciele są 
nie do zastąpienia. Dla arty ler j i  
najlepiej nadaja sie F ra n cu z i ; ci 
są jedyni, jeże li chodzi o strzela­
nie. A n g l ic y  są mistrzami w bu­
dowie fo r ty f ikacy j.

O ile chodzi o przyszłą wojnę, 
Włosi, zdaniem Wehiba - paszy, 
zmuszeni będą prowadzić wojnę 
manewrową, o ile zależeć im bę­
dzie na tem, aby  coś osiągnąć

N a  zakończenie naczelny do­
wódzca arm ji abisyńskiej powie­
dział do dziennikarza francuskie­
go : „O  ile odwiedzi mnie pan w  
mym głównym namiocie, w  chwi- 
li, kiedy prowadzić  będziemy woj 
nę, proszę nie zapomnieć zabrać 
ze sobą zapas lekarstw, buwiem 
może pan pić tylko n ie f i ltrowaną 
wodę i zachoruje pan na malarję. 
F i l t r  może pan mieć z sobą, ale 
pragnienie pańskie będzie tak 
wielkie, że brak panu będzie 
cierpliwości, zanim woda będzie 
ptzofiltrowan';. Taksamo bedzie 
i z Włochami. W o d a , ‘ zaoewniam 
pana, jes t  głów nym naszym so­
jusznikiem.

^  f  W  %

EK ieksy
N i e d o b r e  w r ó ż b y
Po wielu perswazjach udało się 

pannie Geni nakłonić starającego 
się o je j  rękę pana Augusta, aby 
z nią poszedł do znanej okultyst- 
ki Eu fem ji lvasZnii.ro (Solec 2 ).

—  Skąd taka baba może coś 
wiedzieć — opierał się jeszcze w 
drodze pan August. —  Natra j lu je  
nam za te 2 złote co je j  ślina na 
język  przymusie. N ie  w ierzę w te 
brednie.

—  Ja też nie wierzę —  tłuma 
c-zyia się panna Genia, —  ale to w  
każdym razie ciekawe.

Pani Kaszmiro nie chciała przy­
jąć  ich razem. Pan August mu 
siał długo czekać w  przyległym 
pokoju, słuchając miłego szczc 
biotu kanarka.

P o  nieskończenie długiej sjeście 
wyszła panna Genia z wypiekami 
na twarzy.

—  Proszę, teraz na pana kolej
—  rzekła tonem, który zan iepo­
koił pana Augusta.

Wszedł jednak, usiadł przed 
panią Kaszmiro i zdjął karty na 
trzy kupki do siebie.

—  Kobieta, na której panu za 
leży —  rozpoczęła okultysfka, spo­
glądając na niego znad okularów
—  blondynka, niewysoka hm... 
tak. ale ona pana nie kocha. Kolo 
niej kręci się brur.et z wąsikiem—  
mówiła pokazując na waleta z 
wąsikiem, —  je j  serce jest przy 
nim, wojskowy... Za tydzień bę­
dzie pan miał sprawę z polic ją  i 7 
belizną, będz;e pana też kłuło w 
boku, ale samo przejdzie.

—  A le  co z tą blondynką? —  
dopominał się pan Alojzy

—  Blondynka jest dla pana nie­
szczera, obmuwia pana poza ocza­
mi Najlep iej pan zrobi, jak Dan 
się je j będzie wTystrzegał...

Po uiszczeniu dwóch złotych 
młodzi ludzie pożegnali okultystkę 
i gdy znaleźli się na ulicy, spoj­
rzeli na siebie nieufnie.

—  W iduje się pani nadal z po­
rucznikiem Sobczakiem7 —  spy­
tał od niechcenia pan August.

—  A  czy pan spotyka się cią­
gle jeszcze z panią W.? —  zapy­
tała skolei panna Genia.

—  Ach więc to tak, w ięc w  o- 
•pzy mówi się o miłości, uczuciu, a  
poza oczami... odgrzewa się daw­
ne amory...

—  Właśnie, to samo chciałam 
panu powiedzieć

—  W ie pani co, rozstańmy się 
w zgodzie; poco przewlekać ko- 
medję..

—  Doskonale, już dawno o tem 
myślałam...

Zimne ukłony i dwoje młodych 
ludz' rozeszło się w przeciwne 
strony —  aby aę więcej nie sper- 
tkać.

—  Warto byio dać złouSwkę, a- 
by się prawdy dowiedzieć —  my­
ślał pan August, wlokąc się w  dal 
ulic.

—  Ustrzegłam się od nieszczę­
ścia —  powtarzała sobie w  du­
chu panna Genia —  i pomyśleć, że 
chciałam takiemu zaufać .

Prawdę mówiąc, wróżka nabla- 
powmła: oboje kochali się napraw­
dę, b?z żadnych złych myśli o 
zd”adzie, ale to nic nie szkodzi, 
wszystko rnoze się zdarzyć, lepiej 
zatem zapłacić złotówkę i zawcza­
su zajiobiec nieszczęściu.

Jur.

Sw - B iu ro k ra c y
i . v  E ;  s t o r o  i

Zarząd m.asta Valk y  Estonji hiugajg każdorazowo uprzedniego
postanowił w  tym roku, że wszyst 
kie wydatki rzeźni mitje-kiej wy-

Zar. Gospodarczych (o  453.000 
ci kartogra ficzne włoskiego szta- ! dzialnie ukraińskie (o  244.000 zł. ),  spółdzielnie żydowskie j n o- 
bu generalnego. • zł. ),  natomiast zmniejszenie su- mieckie wykazują zmniejszenie.

C za s fo  p i e o ś ^ z .  G o tu ją c  na g a z  e , o s u r ę f a a s z  
n i e ty lk o  na k o s zc ie  p a l iw a , lecz i na cza? e.

Francis de croisset 35)

DANA i  MALAKKI
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y Z O W A N Y  PRZEKŁAD  M. W A n KOW ICZOW EJ.

W szedł L i  i boy wnosząc przybory do herbaty.
—  Poczta dla pani.
Gazety, rachunek. N ag le  Audrey  wydała  okrzyk: 

Znaczek pocztowy z Calais, pismo Krystyny  Turpin. P a ­
trzała z najwyższem rozczuleniem na l i l jow a  kopertę, 

zucila się na list.

—  M oje  kochane dzieckof 
T w o ja  śliczna kolorowa pocztówka ogromnie mi 

Się podobała. Doszła do mnie po dwóch miesiącach 
i  z niej dowiedziałam się o twoim adresie. Chwytam 
za pióro, chcąc ci natychmiast odpowiedzieć, ale mó.i 
list przebędzie przez w ie le  południków, i im dojdzie 
do celu, po pięćdziesięciu trzech dniach. Pomimo te­
go co tw ierdził ś. p. Baudelaire. że świat jes t  m.iły! 
Calais stało się bardzo smutne bez ciebie i codzień 
żałuję, żeś wyjechała. Panie Tramon odczuwają  to 
również, choć może mniej serdecznie, niż ja. T w ó j  
wy jazd  nazywają ..fugą", daje się odczuć w  teru zda 
niu stronniczość i rozgoryczenie. Co powiesz na to  
n iegram atjczne określenie? W  składni, tak jak i w  
życiu, zawziętość jest  złym doradcą.

Zabawi cię pi w mc w iadomość, żo two ją  posadę 
objęła popz-ostu pani Bruggs, żona wła.śc.e.cda sklepu 
koionjalnego, ta, która kiedyś wieczorem rozmawia­
ła z toba w kinie i tak cię zabawiła swoją angielsz­
czyzną, Mówi, że jest  pochodzenia amerykańskiego 
pod pretekstem, że chodziła na kursy Rerlitza, tem 
niemniej, panie Tramon są z niej zadowolone, „ jak  
się niema co się lubi to się lubi co się ma".

Spotkałam obie panny Tramon u pani Van der

llouwen, zacnej małżonki konsula holenderskiego, 
która wydawszy na św iat temu trzy  miesiące bliź­
nięta. znów się znajduje w  odmiennym stanic. Co za 
przykład dla naszych młodych Francuzek!

Nap isz  mi coś o swoim mężu. Pow iedz mu ode- 
mnie, że los mu się bardzo uśmiechnął. Korzysta jc ie

um ysłowe ’ Ta  kobieta warta jes t  stokroć więcej, niż ży­
cie, które prowadzi. T o  aż dziwne, jak mi j i j  brakuje ! Z 
tylu rzeczy mogłabym się je j  zw ie rzyć !  Taka jest ludz­
ka! Za przykładem Krystyny  Turpin zegłębię się w 
książkach o półwyspie i archipelagu Malajsklm.

A rch ipe lag  Malajski to znaczyło dla n ie j :  Udaigor,
oboje z m iodowych miesięcy. „S łodycz ich trw a  tylko ] o który m wiadomości były skąpe. Odrzuciła jeden po
jak iś  czas", mówi piosenka; wiem coś o tem Opo­
wiedz mi o państwie N iebieskiego Smoka, co mówię, 
o Rzeczypospolite j Chińskiej.;  zmieniły się czasy! 
Jakim pięknym rzeczom musisz się przyglądać w  Chi­
nach: smoki, w ie lb łądy mandaryni i maleńcy C h iń ­
czycy w  spiczastych kajioluszaeh, którzy tańczą 
pudnosząe do góry  paluszek

drugim podręczniki geogra ficzne  i niewystarczające 
przewodniki turystyczne.

—  W iem  sama, że leży na południowo - zachodnicni 
wybrzeżu i posiada duże stolice.

S łowo: sułtan, zwróciło  je j  uwagę..
—  Zobaczymy co tu piszą
„Obeeyly sułtan, A leksander Mahomet Selim panuje

Kochane moje dziecko! T w o ja  fo togra f j . i  Jest nad ludnością liczącą około ośmiuset tysięcy ludzi. 35'0
najpiękniejszą ozdobą mego saloniku, w  którym 
zdejmuję obecnie letnie pokrowce z mebli. K s ięgar ­
nia idzie jako tako, nie trzeba być zanadto wyma­
gającym w  tych niepewnych czasach. Myślę często z 
niepokojeni o bandytach chińskich Czytałam nie­
dawno w gazetach że znów napadli na pociąg. Cóż 
to za poniżenie dla potomków Konfucjusza !

Czuję, że jesteś tak daleko i że cię pewnie już ni­
gdy nie zobaczę, to okropne ' N iech  cię Bog nia w 
swej opiece. T w o ja  obecność w naszem mieście była 
dla mnie ostatnim podarunkiem wiosny.

Posyłam ci w  darze całe moje stare serce
Kry: tyna Turpin  

P. S. Szłam już na pucztę i Spotkałam )>o drodze 
p. Balpawcza, urzędnika pocztowego, '-'owiedział mi. 
że Rahajang leży nio w  Chinach, lecz na archipelagu 
Malajsidm. Za chwilę  byłoby już za późno! W y ­
bacz, że zdania o otaczających cię dziwach są troch" 
pozbawione sensu. Będę teraz szukała książek o pół 
wyspie i archipelagu Malajskim.

—  Kochana, stara jiam Turpin Jakże j e ° t  wzrusza­
jąca i śmieszna zarazem —  myślała Audrey  —  To  ideal­
ne stworzenie nie jest wcale  głupie, pomimo tego listu 
Jak bardzo przytłumia prow inc ja  wszelkie zdolności

tysięcy Mala jczyków, ty leż Chińczyków, 65.000 H indu­
sów. Eksport: różne towary za sumę30 miljonów, guina 
za sumę 39 m iljonów. Dochody jego  pochodzą w  znacz­
nej części z c e l : cztery  m iljony d o la ró w ‘.

—  O jakaż to nudna książka!
Wstała i uchyliła żaluzje.
—  W yda je  się zupełnie blisko —  myślała patrząc na 

ciemny brzeg. —  Należy’ tylko przejechać tę część zato­
ki. Światło jest tam jakieś inne.

Znów wróc iła  do książki. „Sułtanat Udaigoru położo­
ny na I 'fG stopniu szerokości geogra ficzne j,  wspaniały 
pałac i park".

Wszedł Robert Lyndstone.

—  Sama jesteś? A to śliczn ie ! Będziemy mogli po­
mówić o naszym week - endzie. Przyjedziesz, prawda?

—  Tak, ale bez męża.
—  Co z i okropne nieszczęście!
Nife mogła się. powstrzymać od śmiechu.
—  Ustalimy pewne fakty  —  mówił Robert —  v\*u- 

fordow ie....
—  Napewno przy jadą ! —  przerwała mu Audrey.
—  Owszem, ale sWoim przemysłem. Czy jesteś w sta­

nie wstać o szóstej?
(C. d. n ) .

zatwierdzenia przez magistrat. 
Rezultatem tego b; ła taka oto ko­
respondencja :

9 sierpnia 1935 r. Nr. 91. Do 
Zarządu Miasta. Stosownie do po­
stanowienia Zarządu M iasta z 
dnia 6.8 1935 r.- proszę magistrat 
o zezwolenie ha um yde podłogi 
w kantorze Rzeźni M ie jsk ie j w 

i dniu 10 sierpnia b. r. Dyrektor 
Rzeźni.

j 9 sierpni* l ip o  r. Nr. 95. Sto- 
j sewnie ao postanowienia Zarządu 
Miasta proszę o ud-zi lenie pozwo 
leniu na kupno jednego znaczaa 

| pocztowego za 10 centów na opła- 
| tę pocztową za wysłanie jednego 
j urzędowego pisma. Dyrektor Rze- 
j źnl.

9 sierpnia 1935 r. Nr. 1292/93. 
Do Dyrektora Rzeźni Miejsk iej. 
M ag is tra t zawiadamia, że nie 
znajduje przeszkód dla uczynie­
nia wydatków, wymienionych w 
Pana pismach N r  nr. 94 i 95 z 
dnia 9 siei-pnia 1935 r. W icep re ­
zydent Miasta.

10 sierpnia 1935 r. N r  99. Do 
Zarządu Miasta. Stosownie do 
pisma Nr. 1292/93 z 9 sierpnia 
b. r.. proszę o zatwierdzenie i ze­
zwolenie na wypłatę załączonego 
rachunl u za kupno jednegc 
10-cer.towego znaczka pocztowe­
go. U w aga : znaczek pocztowy by­
łem zmuszony kupić w w ęd l im a-  
ni. (Hjnicważ urząd pocztowy za 
kupno znaczka nie wydaje potrzeb 
nego rachuiiKu ani pokwitowania 
Dyrektor Rztźn i Miejskiej.

Sporo jednak czasu upłynęło, 
zanim wreszcie Zarząd Miejski 
zdecydował się znieść swe niedo­
rzeczne postanowienie. (Vaba 
M aa ).  Podobny objaw biu iokrac ji  
jeSt tem ciekawszy, że wogóle  na 
biurokrację w Estonji uskarżać 
się specjalnie niema powodów.

R E D A K C J I-  W arszawa, Now y Świat 22. Te lefony: 6.66 68 (redaktor naczelny). 6.66.68 łsek re ta r ja t), 
666.y9 (o gó ln y ). Sekretarz redakcji przyjm uje interesantów codziennie z w yją tk iem  niedz.el i świąt 
w  goaz 12 —  13.

A D M IM S T R A (J .\ :  W arszawa, Zgoda 1. T e lefony : Administracja i Z~rząd 691-6* Prenumerata 691-66. 
ydział ogłoszen 691-56. Skrzynka pocztow a 745. Adres te legra ficzny —  A B C  AYarszawa. Konto 

P K O  Nr. 13550.
P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz, A le ja  Józefiny U , tel. 209; Piotrków  Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;

Włocławek, Cj ganka 26 tel. 136. _ .
P R E N U M E R A T A : m ieisrowa (z  odnoszeniem do domu) i zam iejscowa zł 2.30 m iesięcznie; wraz c dziełam: 

Sienkiewicza zł. 330 miesięcznie.

ę ~wp .  za miejsce wysokości 1 m ilim etra przez szerokość jednej szpal- 
'  wT *  A  J  A r t l U S c  w r I  Jt a ty  (na wszystkich stronach po 6 szpa lt): na l-e „ strome— 1 zl.,

w  tekście (wśród artyku łów ) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie —  
60 trr Notatki reklamowe —  zł. Komunikaty i wyjaśnienie —  1.50 zł., opisy specjalne —  3 zł., lekar­
skie —  30 g i. N ekrologia  po 3c g -  Drobne po 20 gr. za w yraz, duże litery  w ogłoszeniach „riiobnych" liczy
się za oddzielne w yrazy, a tłu ty druk —  podwójnie. Notatki rckGm owe oznacza sie c - frą  (N . ) ,  a komunika
tv  i wyjaśnienia cv frą  (K  ). Za term iny druku ogłos—m Adrm r-rtrrcju nie ndpor.-ada
W ydzia ł ogłoszeń; Żgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

R edak tor o d o o w ie d z ia ln y ; J ó z e f M a tu szczyk Druk. L iteracka S. z o. o., W arszawa, N ow y  Świat 22, tel. 666-6i W ydaw ca ; M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


